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Z WIEDNIA 


Dnia 21 lipca. 


(:) Bankiety pożegnalne pod koniec sesji 
parlamentarnej, to nie jest żadna akcja par- 
lamentarna. a tem mniej tego rokn, gdy mi- 
nistrowie Steinbach, Gautsch, Falkenhayn, a 
zwłaszcza hr. Taaffe nie brali w nich udzia- 
lu. Po inne lata na bankiecie prawicy dawnej 
odbywala się tak żywa, niekrępowana, przy- 
jacielska wymiana zdań między uczestnikami 
i wszystkich z rządem, że bylo to niejako 
poufaem zakończeniem sesji i zapowiedzią 
następnej; stosunki na przyszłość bywały za- 
dzierzęnięte. 

Tego rokn odbyło się to inaczej. Dla tra- 
dycji zebrali się Polacy i liczni członkowie 
klnbu konserwatywnego, ale tylko tyle mieli 
sobie do powiedzenia, że wlaściwie nie mają 
o czem mówić, oraz, że dobrze, że niema hr 
Taaffego, bo żenada byłaby jeszcze większą. 
W rozmowach ubolewano nad tem, że kon- 
serwatyści są rozbici, że klub hr. Hohenwar 
ta ledwo, że napozó: istnieje. Klerykalni i 
Sloweńcy stoją w otwartej opozycji przeciw 
rządowi, Niemcy konserwatywni nie wiedzą, co 
mają robić z Czechami w Czechach ; ubolewano, 
że skrajne Żywioły antysemickie, narodowo- 
niemieckie, młodoczeskie, poza parlamentem 
u ludu w znaczeniu rosną, a przeniesie się 
to i do parlamentu. 

Ubolewano, że Słoweńcy idą luzem i za- 
wsze grozi zmora utworzenia się t. zw. slo- 
wiańskiego klubu z Czechów i wszelakich 
Slowian, prócz Polaków. Wyrażono obawy, 
że bardzo będzie trudno utrzymać nadal sy- 
stem politycznej nentralizacji partyj, gdy już 
i lewica zboczyła na tory narodowo-niemie- 
cekie. Konserwatyści i klerykalni oświadczali, 
że radziby iŚć zawsze razem z Polakami, ale 
takie oświadczenia są pustym glosem. Zwró- 
cono im uwagę, że dawną prawicę lączyla 
zasada antonomii i równouprawnienia oraz 
opór przeciw wszelkiej skrajności, czy poli- 
tycznej, czy socjalnej, czy wyznaniowej, że 
artja państwowa musi mieć wytknięte cele 
jasne, dodatnie. Jeżeli konserwatyści pragną 
Pica” wielkiej prawicy, to muszą się 
iczyć z taktami dokonanymi, muszą stać 
wiernie przy zasadach dawnej prawicy i mu- 
szą podnieść wielkie państwowe, polityczne 
czy administracyjne sprawy, około których 
moglaby się ugrupować wielka konserwaty - 
wna, ale reormatorska postać. O tem wszy- 


 stkiem zgoła niema mowy, nikt nie ma do- 


datniego programu, prócz skrajnych frakcyj, 
a konserwatyści niemieccy przedewszystkiem 


/ nie wiedzą, co mają robić w Czechach ? 


Dalszy system des Fortwurstelns mógłby 
się utrzymać niewątpliwie i nadal, ale do te- 
go potr-eba, żby hr. Taafle odzyskał zapel- 
nie zdrowie, energię i sprężystość, a zarazem 
żeby wynaleziony zostal sposób bodaj utrzy 
mania status go w Czechach, zapobieżenia 
temu, żeby w Czechach nie przyszło do gro- 
źnego stanu, do roznamiętnienia stron powa- 
Śnionych. Tymczasem nikt nie zna takiego 
sposobu i zdaje się, że go i hr. Taaffe nie 
zna. Chwilowo nawiązał on bliższe stosunki 


z lewicą; do czego one doprowadzą, niewia 
domo, ale trudno uwierzyć, żeby do uspoko- 
jenia Czech. Niemniej po lewicy glowy się 
dv góry podnoszą ; 


mówią tam o tem, że 


ŁAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
175) przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy!. 


Ale i z Kańskim nie chciał rozmawiać o 
wczorajszych i dzisiejszych wypadkach, któ- 
re dla wszystkich były niezmiernie przykre 
i drażliwe, zaczem mówiono tylko o zdrowiu 
Zakliki i o tem, że trzeba będzie znowu 
do niego sprowadzić lekarzy z Warszawy. 

ański mówił: 

— Ja się tak bardzo nie znam na che- 
Mii, ale tak mi się zdaje, że w tym flako- 


Nie był tylko chloroform bardzo moeno skon- 
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densowany, słabego serca Fujarę, który 
słabe płuca, to za- 
„ale pan Zaklika się z tego obaczy. 


zaj jola tylko ręką machnął na to i 


biło 


Am Było tam jeszcze coś więcej, — a 

PNA głęboko zasmucone dzieci Zakliki po- 

aaa” dodał, — ale może być, że nie by- 
złej intencyi, tylko nieumiejętność obcho- 

Zenia się z lekarstwami. 

R enia odetchnęła cokolwiek swobodniej, 

Wa pa wpatrzył się w talerz, unikając 
oku Prandoty, co i Prandota i Kański 


hr. Schoenborn musi odejść, gdyż nie chce 
on podobno dalej rozgraniczenia w Czechach 
przeprowadzać ; mówią tam i o tem, że hr. 
Taaffe zamierza swoje funkcje rozdzielić, że 
tekę spraw wewnętrznych odda... hr. Thu- 
nowi namiestnikowi Czech, który się stal — 
takie to dziwy w Austrji się dzieją — per 
sona grata dla Niemców.. 

Takie oto usposobienie pannje wśród po- 
slów żegnających się na bankietach, takie o- 
bawy i przewidywania. Wśród tych miejsco- 
wy h stosunków nie zmieniło się w niczem 
tylko stanowisko Koła polskiego Po- 
lacy stoją tam, gdzie stali, bronią autonomii 
i równouprawnienia, nie odpychają nikogo, 
prócz skrajnych, gotowi współdziałać zawsze 
z tymi, którzy dla państwa chcą działać. Po- 
lacy też odegrali pierwszą rolę w sprawie re- 
gulaeji waluty, podczas gdy lewica, która 
rzekomo do tej roli byla wskazaną, nie do- 
rosla zgoła do tego zadania, a nawet przy- 
wódcy jej wcale jaskrawo się wystąpieniami 
swojemi kompromitowali. 

Gdyby nie błąd młodoczechów, któczy na 
oślep rząd w ramiona lewiey pchają, byłaby 
lewica z kampanii walutowej wyszła bardzo 
osłabiona co do wpływu i znaczenia. Umiała 
ona atoli skorzystać z tego, że fanatyczna 
opozycja małodoczechów podniosła znaczenie, 
raczej niezbędność głosów lewicy, tak że pod 
koniec sesji partja ta stoi górą, mimo popel 
nionych przez nią błędów ; a mlodoczesi wi 
dząc ten fakt, wpadają w ostateczay szał i 
gotowi są walkę w Czechach doprowadzić do 
ostateczności. 

Tak więc, pomimo że dokonanem zostalo 
wielkie dzielo regulacji waluty, wszystkie 
stosnnki w państwie są zamącone, wszystkie 
partje — prócz Polaków — są w rozstroju. 
Po nad tem zamieszaniem unosi się jeszcze 
władza rządu, unosi się jeszcze duch hr. Taaf 
fego. Ale na dlugo to jeszcze wystarczy ? 
i eo potem nastąpi? wszyscy zadają sobie 
przy pożeguaniu te pytania. 


KONFEDERACJA RAD POWIATOWYCH. 


(Dokończenie). 

Przed rozejściem się konferencji podnie- 
siona była jeszcze pożyteczność i konieczność 
podobnych zjazdów i w innych powiatach, 
gdyż wszędzie zachodzą sprawy pospól- 
ue wymagające spólnej a tem samem już 
gruntowniejszej i dojrzajszej narady. Tym 
to sposobem potworzylyby się wnet nader 
użyteczne ogniwa obejmujące kolejno cały 
kraj nasz i nadające nader silne poparcie na- 
szej autonomii powiatowej. 

Przedstawiwszy dzieje i postanowienia pier 
wszej pospólnej konferencji powiatowej, ma- 
my sobie za obowiązek dorzucić jeszcze tre 
ściwą wzmiankę o nadziejach pokładanych 
w tym pierwszym krokn łączności, jakoteż 
o wrażeniach, jakie sprawiła na nas wiado- 
mość o odbytej konferencji połączonych ezte 
rech powiatów, które razem stanowią krainę 
Pokucia czyli Pokącia polskiego. 

Często się nam zdarzało słyszeć utyskiwa- 
nia rozsądnego i poważnego obywatelstwa na 
zbyt małą ruchliwość i — nie obwijając praw- 
dy jak mówią w watę czyli bawełnę — na 
gnnśność naszych autonomicznych władz na 
prowincji. Moskal flskie zaś dziennikarstwo 


(rusińskie) ciągle podjudzało opinię kól swo- 
ich przeciw radom powiatowym, narzekając 
na bezpłodność i nieużyteczność całej tej au- 
tonomii powiatowej. Pomijamy te glosy, bo 
nie wartają odglosu, ale zawsze nas wyzywa- 
ją do ścisłych rachunków sumienia naro- 
dowego. Nieodżałowanej pamięci marszałek 
krajowy é. p. Mikołaj Zyblikiewicz odzywał 
się często w sejmie krajowym z tem zdaniem, 
jako wszystkie instytucje publiczne stoją ra- 
czej ludźmi, aniżeli statntami i ustawami. Je- 
żeli tedy już w starożytuości w biały dzień 
Diogenes z latarnią w ręku szukał ludzi, bo 
ich nie widział nigdzie pomimo mnóstwa lu- 
dn, to i nam niech wolno będzie pp. aseso- 
rom naszych 72 rad p' wiatowych przypo- 
muieć wielkość i świętość powinności zacią- 
gniętych już samem przyjęciem wyboru po- 
wolnjącego ich do zasiadania w instytnejach 
takiej miary i wagi, jaka należy radom i wy- 
działom powiatowym już mocą ich wielkiej i 
bardzo doniosłej kompetencji, skoro jak zwyż 
powiedziano, do zakresu ich urzędowego na- 
leżą wszystkie a wszystkie sprawy wewnętrzne 
odnoszące się do wspólnych interesów pow ia- 
tu i jego przynależnych... Krytycy, którym 
się t. z. przemajstrowanie często przytrafia, 
mają zawsze w pogotowiu ten zarzut, iż rady 
i wydziały powiatowe spełniać nie mogą swe- 
go zadania, ponieważ im wrzekomo nie służy 
wladza wykonawcza. Lecz tak sumo je-t i w 
Anglii gdzie żadna egzekutywa w znaczeniu 
kontynentalnem nie przysłuża rozlicznym wla- 
dzom lokalnym, a one przecież utrzymują 
w ladzie wzorowym calą admiuistrację krajową 
w pierwszej a często i ostatniej instancji. SIn- 
sznie mówi Goethe : 
Wie fruchtbar ist der kleinste Kreis, 
Wenn man ihn gut zu pflegen weiss! 

Wszystkie zaś urzędy autonomiczne bez- 
płatne a czasem dość dokuczliwe są tam 
udzialem szlachty krajowej, która tam jest 
po dziś dzień prawdziwą arystokracją czyli 
rządem najlepszych, skoro pomimo 
wielkiej rewolucji francuskiej, ktora na ca- 
lym świecie zniweczyla przywiieje najwyższej 
klasy spoleczeństwa, arystokracja angielska 
dotąd utrzymuje nietylko historyczne, ale i 
polityczne swe znaczenie przez nieustanue od- 
dawanie się niezliczonym usiugom publiczuym, 
przez gięboko obmyślaną politykę stann swe- 
go. przez ustępstwa nowym potrzebom spo 
leczeństwa czynione i przez czynne na ka- 
żdym kroku posilkowanie i sprzymierzenie 
się z monarchią i publicznością krajową. Już 
sławny Haller i znów Stahl w tak rozglośnej 
Filozofii Prawa upominali obywatelstwo na 
stałym lądzie, by wstrząśniouą pozycję so- 
ejalną staralo się podźwignąć raz za pomocą 
wieczystych posiadłości, potem wdziera- 
nia się na szczyty nauki, dalej wyrobienia 80 
bie ustroju korporacyjnego i niezn użo- 
ne a bezinteresowne pelnieuie o- 
bowiązków pnblicznych. 


Dziś więc należy pojmować stanowisko o- 
bywatelstwa jako jeden szereg poświęceuia dla 
dobra ogółu. Wtedy zwolna, ale z pewnością 
odzyskanem być może poważanie, jakiego u- 
żywal w zeszłym wieku u nas stan obywa- 
telski. Widzimy to dziś także na szlachcie w 
krajach skandynawskich i nawet na Węgrzech, 
gdzie ona z rażącego poniżeuia podźwignąć 
się zdołała przykladną ruchliwością i pracą 
publiczną na wyżyny powszechnego poważa- 
nia, lnbo się tam już nie wyróżnia od innych 


stanów przywilejami i zaszczytami, ale wyró- 
żnia się oświatą i ofiarnością. 

W tej to intencji podaliśmy relację powyż- 
szą o konfederacji powiatowej w Czortkowie. 
Przypuszczamy bowiem, że inne powiaty mo- 
że również zechcą naśladować ten zaiste go- 
dny naśladowania przyklad wzajemnego lą- 
czenia się dla popierania i wyniesienia auto- 
nomii powiatowej na wysokość, która jej się 
należy po calej sluszności. Częste tego za- 
kroju konferencje przyczynią się bezwątpienia 
do rozbudzenia zdrowego życia publicznego i 
poskromienią jałowej parafiańszczyzny na pro- 
wincji. Niech obywatelstwo nie pozostawia 
spraw publicznych jedynie publicystyce a mo. 
że i księżom obrządkn ruskiego, tylko nie- 
chaj do nich samo się garnie żwawo, a wszy- 
stko wnet lepiej u nas będzie. To nasze oby- 
watelstwo powinno oburącz irzymać w ręku 
swoim sztandar spraw krajowych większych 
i drobniejszych i dbać o takowe bez wy- 
tchnienia. Przedewszystkiem zaś nie zapomi- 
najmy, Że asocjacja jest twórczynią endów. 
Łączność tedy myśli i lączność dzialania pa 
dą mogły wydać wyniki zdumiewające. . 

Czyń każdy w swojęm kółku, co każe 
[duch Boży, 
A calość sama się złoży. 


XXVI Walny Zjazd Tow. pedagog, 
w Brodąch. 


(Dokończenie). 

Uczennice klasy VIII haftowały piękne 
desenie na chusteczkach batystowych. Obok 
bielizny nie brak też robót wytwornych z 
gustem wykonanych. Wszelkie znane drobno- 
stki, ozdobie domowego ogniska slużące, były 
tu wystawione. Co zaś szczególnie podnieść 
wypada, to wzgląd na oszczędność. Robótki 
te mimo calego powabn, zdradzały, iż mate- 
rjał na nie zużyty nie obciążył zbytnio kie- 
szeni rodziców. Resztki snkna, atlasu, aksa- 
mitu ulożone symetrycznie i ozdobione rozmai- 
tymi ściegami, zlożyły się na wcale ndatne 
dywany. Ze srebrzystego druciku i szychtu 
wykonały uczennice misterne i efektowne 
ozdoby do włosów i t. d. Były również sn- 
knie modnie i porządnie przez uczennice u- 
szyte. 

OE A sali poustawiano na stolach ro- 
boty z okolicznych wsi, odznaczające się prak- 
tycznością i starannem wykonaniem. Ściany 
sali ozdobione były udatnymi rysunkami u- 
czennic klas wyższych od pojedyńczych or- 
namentów, wzorów kreskowanych, aż do 
ozdobuych ornamentów, kwiatów, zastosowa- 
nych do robót ręcznych. Nie brak tu wzorów 
malowanych, a każda uczennica wykonała 
swój monogram farbami lub ołówkiem. 

Całość sprawiala bardzo dobre wrażenie, 
gdyż widoczną jest dążność do Bystematy- 
cznego i rozumnego wytępieuia wielkiej wa- 
dy naszego wieku, rozrzntności, uwzględniono 
również w robotach względy higieniczne, co 
zaś najbardziej cieszyło, to okoliczność, iż 
mieliśmy przed sobą roboty faktycznie ręką 
uczni wykonane, a nie jak to nieraz bywa 
ręką osób starszych zrobione. 

Na uwagę zasługuje wystawa rysunków w 
gimn. niem. w Brodach urządzona przez prof 


Heythuma, doskonalego rysownika i gimna- 
styka, z końcem roku szkolnego 1891/2. 
Wystawę zwiedził p. wiceprezydent dr. Bo- 
brzyński w czasie swego pobytu w Brodach 
dnia i3 b m. 

Na godzinę 5 popołudniu w niedzielę byl 
cgloszony festyn Sokołów na Ostrowczyku. 
Na boisku czworobocznem, które od strony 
poludniowej przypieralo o zręb lasu, od pół- 
nocnej o obszerną ląkę, odbywały się pro- 
dukcje. Drogę prowadzącą od wschodu przy- 
strojono choinkami, od strony poludniowej 
znajdowała się trybuna mogąca pomieścić 115 
osób, dokoła boiska były miejsca siedzące na 
300 «sób. Cale boisko bylo przystrojone fla- 
gami barwy narodowej, nad „trybuną widzie- 
liśmy herby Polski, Litwy i Rnsi, ubrane w 
zieleń, nad wejściem herb Galicji z napisem 
„Czolem *. 

Przy prześlicznej pogodzie o niebie lazuro- 
wem, niezasłoniętem nawet najlżejszą barau- 
kową chmurką, zaczęły się około godziny 6 
przy dźwiękach muzyki korpusów wakacyj- 
mych ze Lwowa produkcje połączonych gniazd 
sokolskic z Brodów, Złoczowa i Lwowa. 

wiczenia wypadły Świetnie. 

Po festynie fotografowano grupę uczestni- 
ków Zjazdu oraz gości z polecenia Redakcji 
Kurjera Polskiego. 

Wieczorem spalil p. Borecki, przewodnik 
I oddziału straży ogniowej, sztuczne ognie, 
między którymi byly rakiety, młynki różnego 
rodzaju i żabki. O godzinie 10%j4 w nocy 
rozpoczęła się zabawa z tańcami w sali To- 
warzystwa muzycznego przy dźwiękach mu- 
zyki miejscowej. 

Do pierwszego kadryla stanęło 48 par, do 
mazura 50 kilka, tańczono ochoczo do go- 
dziny 5 rano, a a kto wie, czyby się tańce nie 
były jeszcze dlużej przeciągnęly, gdyby nie 
prośby usilne slużącego Towarzystwa muzy- 
cznego, który musial znowu salę nrządzić na 
posiedzenie. Tańcami dzielnie ZA druh 
zloczowski Dembski, oraz oficjal podztowy 
Balaban. Na zabawę przybyła również intelli- 
gencja miejscowa i okoliezna 

Miasto podejmowało uczestuików zjazdu 
skromną neztą, 

Szereg oficjalnych toastów rozpoczął bur- 
mistrz p. Witosławski wznosząc toast na 
cześć Najjaśniejazego Pana: „Niech żyje“. 
Uczestnicy stojąc z zapałem go trzechkrotnie 
powtarzają; mnzyka a raczej skrzypiciele 
grają hymn. 

Następnie wzniósl ten sam mowca toast 
na pomyślność i rozwój Towarzystwa pedagogi- 
cznego w ręce ustępującego prezesa p. radcy 
Sawczyńskiego. 

Prezes p. Sawczyński wznosi toast na 
sj miasta Brodów i jego mieszkań- 


ps dr. Benoni pije zdrowie ducho- 
wieństwa polskiego w ręce ks. kan. Świstal- 
skiego. 

Ks. kan. Świstalski na temat lączno- 
ści kościoła ze szkolą, pije zdrowie pedago- 
gów, wyrażając nadzieję, że zawsze będą 
działali po myśli Kościoła i pójdą ręka w 
rękę z Kościołem. 

P. dyrektor Nowieki pije zdrowie ko- 
biet. Prof. Rawer zdrowie komitetu w rę- 
ce inżyuiera p. Papego. 

Dr. Warmski wznosi na temat o mi- 
lości Ojczyzny i zgudnem działaniu Polaków 
i Rusinów staropolskie: „Kochajmy się*. 


zauważali i wymienili zapytujące spojrzenie 
ze sobą. 

Była godzina siódma. 
zbierać ze stołu: kiedy wtem cały Zakli- 
kowski pałac się zatrzasł, jak gdyby pod 
nim przeleciały jakieś gromy podziemne 

Wszyscy głowy podnieśli, jak gdyby się 
ze snu zbudzili, i słuchali przez jedną se- 
kundę, poczem Kański się zerwał i pobiegł 
do okna. Ale nie nie mógł obaczyć, noc 
była ciemna choć oko wykol a do tego je- 
szcze właśnie się puściła śnieżnica: zaczem 
Kański wybiegł do sieni. 

Kański już nie powrócił. 

Natomiast wbiegł służący i powiedział, 
że żandarmerya spadła na dwór i zaległa 
obydwa dziedzińce. 

Wszystkim oddech zaparł się w piersiach. 
Prandota rzekł: 

— Otóż mamy nowe nieszczęście. 

A wtedy wbiegł drugi służący i dodał, 
że sędzia śledezy także przyjechał i przy- 
wiózł z sobą wojskowego doktora i obydwa 
poszli do mieszkania Kańskiego. 

Prandota oparł się łokciem o stół a czo- 
ło na ręce i mocno się nad tem zamyślił. 


Właśnie zaczęto 


W tej chwili sędzia śledczy i doktor byli 
już rzeczywiście w mieszkaniu Kańskiego, 
był także i felczer, którego także zawezwali 
do siebie, i kazali sobie opowiedzieć, co 
i jak się to stało, że przy katafalku Fujary 
tyle ludzi pobito. 

Był to ten sam sędzia śledczy, który nie- 
dawno temu prowadził śledztwo z Zakliką 
i sam w jego sprawie jeździł do Rygi: ezło- 


wiek ledwie czterdziesto letni, miernego wzro- 
stu, ale mocno nabity, o twarzy tłustej z bar- 
dzo żywemi rumieńcaini, rudawy blondyn 
z rzadkiemi faworytami, z nosem maleńkim 
cokolwiek zaklęsłym i małemi zielonawo- 
siwemi oczyma, w których wszakże widać 
było niezmiernie wiele przenikliwości, prze- 
biegłości i intelligeucyi. Był żywego tempe- 
ramentu, gadatliwy i wesół, ale chwilami 
nie brakło mu także zasłanowienia. Miał 
dopiero rangę majora, ale posiadał już pe- 
wną sławę i powiadano o nim powszechnie, 
że chociaż lubi się bawić, jest pełen rozu 
mu i ukształcenia i wcale 'niezwyczajnych 
talentów. 


Doktor był rodem Kurlandczyk, starszy 
od niego, wysoki, chudy, o bladej pociągłej 
twarzy, z czarnemi taworytami, oczy miał 
także czarne i niby zamyślone, ale pełne 
jakiegoś takiego przeszywającego blasku, że 
jego wzroku nie można było długo wytrzy- 
mać: widać w nim było na pierwszy rzut 
oka kryminalnego experta. 


Kiedy Kański im opowiedział, jak to się 
stało, sędzia kazał sobie zawołać tego pa- 
robka, co pierwszy krzyknął, że Fujara ru- 
szył wąsami. 

Kiedy parobek przyszedł, on go ostro za- 
pytał: 

— Czy ruszył wąsami, czy nie? widzia- 
łeś ? 

Parobek, drżąc cały od strachu, odpo- 
wiedział mu: 


"PAR Musi ruszył, kiedy wszyscy ludzie ucie- 
i. 


— A ty co na to? — zapytał sędzia fel- 
czera. 

Ale felczer, zawsze skłonny do żartów, 
rozśmiał się na to i rzekł: 

— Jakże mógł ruszać wąsami, kiedy umarł? 
Przecie pan major wić, że umarły ma leżeć 
cicho i nie śmie się ruszać, bo takie jest 
prawo 

Więc sędzia także się śmiał, parobka od- 
prawił a natomiast pytał felczera, czy Fu- 
jara istolnie umarł, czy może leży w le- 
targu. 

Felczer go zapewnił, że Fujara umarł na 
prawdę, on sam go trzeźwił wszelkiemi 
środkami, ale napróżno, są nawet już zna- 
ki zgnilizny. 

— Ale na co umarł Fujara? — zapytał 
sędzia. 

— Trudno to wiedzieć, rzekł fel- 
czer, — ale prawdopodobnie na paraliż płuc 
albo na udar serca. 

— Adlaczego pan Zaklika zachorował, — 
pytał dalej sędzia, — i zaraz zasnął tak 
twardo, że się nie zbudził, aż na drugi dzień 
rano? 

Feleczer mu to tłumaczył, jak umiał, mó- 
wiąc, że pan Zaklika i bez tego o tej go- 
dzinie w senność zapada a wtedy, na wi- 
dok upadającego Fujary mocno się prze- 
straszył. 

Podczas kiedy felczer to mówił, sędzia 
słuchał go z natężeniem a przytem widać 
było, że jego rozum silnie pracuje i idzie 
za jakąś myślą, którą mu instynkt zdaleka 
przyświeca. 

Wysłuchawszy go, wstał i rzekł sucho: 


— Na paraliż płuc tak nikt nie umiera. 
Kto umićra na udar serca, także przed tem 
choruje — a Fujara był zdrów. Cóżkolwiek- 
bądź, trzeba to skonstatować, bo tu ludzi 
pobito i mogłyby z tego być plotki. 

Poczem obrócił się do doktora i spytał 
go, co on o tem rozumie. Doktor mu od- 
powiedział: 

— Trzeba zrobić obdukcyę. 

I wziął zaraz ze sobą felczera i wyszedł. 

Przez ten czas sędzia wziął na bardzo 
ścisłą indagacyę Kańskiego i wypytywał go 
szczegółowo: jakie były stosunki Fujary 
z innymi mieszkańcami pałacu? czy się kto 
nie pogniewał na niego? czy się z kim nie 
pokłócił? czy on komu w czem nie prze- 
szkadzał? czy ktoś pod nim dołków nie 
kopał? i kto tu był w ostatnich dniach i kto 
był wczoraj? — Kański dawał mu na wszy- 
stko odpowiedzi wymijające, zapewniając 
go, że on się wcale w sprawy pałacowe 
nie mięsza, że nie nie wie, co się tam dzie- 
je, że wczoraj byli jacyś goście, lecz nie 
wić, jak długo bawili, bo on bardzo wcze- 
śnie spać idzie i nigdy o pałacowych gości 
nie pyta. Sędzia rzekł na to: 

— Dojdziemy my tego wszystkiego. 

Kański sobie powiedział, że źle. 

Nie trwało to wszystko więcej jak pół 
godziny, doktor powrócił. Sędzia go spytał, 
co znalazł. Doktor mu odpowiedział: 

— Paraliż płue, ale nienaturalny, bo oby- 
dwa skrzydła płuc są zakrwawione, spalone 
i prawie na szmaty podarte. 


(Ciąg „dalszy nastąpi). 


Listy „Kurjera Polskiego: 


)Pogoda. — Sprawy społeczne. — Der Jude). 
Posnań d. 18 lipca. 


t Zaczynam od kwestji „banalnej“ w rozmo- 
wach, lecz ważnej w gospodarstwie, t. j. od 
pogody, która u nas wcale nie dopisuje. Sło- 
tę od dni paru mamy i chłody, a tu żyto już 
zżęte niemal wszędzie, czeka na zwózkę. Uro- 
dzaje wogóle są w tym rokn wspaniale, ale 
też i gospodarka w księstwie bez porówna- 
nia wyżej stoi niż w Galicji. Do żyzności 
gruntn przyczynia się obok trafnego płodo- 
zmiann i uprawy najwięcej drenowanie pól 
powszechnie niemal przyjęte i z takiem pn- 
wodzeniem prowadzone, że pozostał już pro- 
jekt zawiązania Towarzystwa kierującego 
prządzaniem i naprawą drenów z pomocą 
inspektorów rządowych. Koszta rząd ma przy- 
jąć w rubrykę podatków dla  nlatwienia. 
Chłop też niezaprzeczenie pracowitszy tu 
jest niż w Galicji i bez porównania wyższy 
moralnie i umysłowo. Z prawdziwą przyje- 
mnością sluchać tu można odczytów gospo- 
darczych, miewanych przez chlopów na ze- 
braniach Kólek rolniczych. Prawdziwą jednak 
klęską wśród tutejszego ludu jest wychodźtwo 
nietylko do Ameryki, ale i do Niemiee, do 
Saksonii, Hamburga a nawet i do Szlezwiku. 
Wychodźtwo częścią bywa czasowe np. na lato, 
częścią zaś stale do fabryk. Stale pociąga za 
sobą częstokroć sprzedaż gruntów, które zwy- 
kle kupują Niemcy. Tak dzieje się obecnie 
na Mazurach. Na obczyźnie lud nasz zazwy= 
czaj się psuje aż do utraty wiary i ucznć 
narodowych, aż do przejęcia się zgubnemi za- 
sadami socjalizmu 

Aby zaradzić złemu, wladza duchowna 
przedsięwzięla odpowiednie środki i podobnie 
jak w celu paraliżowania prądów socjalisty 
cznych z początkiem b. r. poleciła gorąco 
duchowieństwu zakładanie i rozwijanie kato- 
lickich stowarzyszeń czeladniczych, tak obe- 
enie z polecenia ks. arcybiskupa zawiadamia 
duchowieństwo archidjecezji gnieźnieńsko- po- 
znańskiej o praktycznym kursie so- 
cjalnym, zarządzonym na miesiąc wrzesień 
b. r. w m. Gladbach przez dyrekcję „Sto- 
warzyszenia ludowego niemieckiego*, wyra- 
żłając życzenie, aby w kursie tym wzięlo u- 
dzial przynajmniej kilkunastu kapłanów. co 
konsystorz poleca, jako rzecz niezmiernej 
wagi „wobec piekącej kwestji socjalnej, którą 
u nas dotąd dostatecznie się nie zajmowano“, 
Z polecenia też ks. Prymasa ulożony zostal 
i przesłany duchowieństwu statnt Bractwa 
św. Izydora, które dotąd w Poznańskiem 
było jeszcze zupełnie nieznanem. 

Bractwo to istnieje już od roku na Śląsku 
a mianowicie w Bytomiu, zaprowadzone przez 
księży Engla i Bączka. Dla księstwa statut 
odpowiednio do miejscowych stosunków nieco 
zmieniony zostal. Celem Bractwa jest moral- 
ne ksztaicenie robotnika i robotnie katolickich 
w Księstwie, utrzymywanie ich w rodzinnym 
kraja przez danie odpowiedniej pracy. a w 
razie wychodźtwa skupianie się około kościo- 
lów, ułatwianie przyjmowania Sakramentów 
świętych i życia pobożnego, oraz nawiązywa- 
nie iączności z wsią rodzinną i parafialnym 
kościołem. Zarząd Bractwa stanowi Rada 
skiadająca się z księdza, obywatela miejskie- 
go i wiejskiego, oraz robotnika. Środkami 
Bractwa są pisma, książki i nauki przygodne, 
wyszukiwanie pracy w kraju lub poza kra- 
jem, baczność na ajentów Ind uwodzących, 
zyskiwanie członków, zawiązywanie kółek 
Bractwa między robotnikami na obczyźgie i 
wysyłanie tamże od czasu do czasu kapla- 
nów w celu niesienia wychodźcom dnszpa 
sterskiej pomocy (Ob. Kościelny dziennik u 
rzędowy dla archidjecezji gnieznieńskiej i po 
znańskiej z dnia 14 lipca b. r. Redaktor od- 
powiedzialny ks biskup Likowski). 

Bractwo to istotnie przy odpowiedniej e 
nergii wielkie może oddać usługi ludowi wiej- 
skiemn. Wogóle mówiąc Księstwo Pozvań - 
skie mimo kolonizacji i niektórych jeszcze 
amutnych czynników germanizacyjnych, obja- 
wia wielką żywotność narodowo - katolicką. 
Wśród duchowieństwa kwitnie i rozwija się 
Towarzystwo kapłanów corocznie a kolejno 
odbywających misję z wielkiem powodze- 
niem. 

Obywatelstwo pod przewodnictwem p. Ka- 
zimierza Chłapowskiego zwolnje w paździer- 
piku b. r. wiec katolicki w Poznanin. Slo- 
wem wieje tu z calą Świeżością i potęgą duch 
centrum katolickiego, duch nieodżalowauego 
Windhorsta! Zapewne, jak wszędzie tak i 
tntaj bywają smutne wyjątki. Takim wy- 
jątkiem jest herostratowej sławy autor bro 
szurki o 20 str. p. t. Der Jude. Pauegiryk 
to pelen kadzidła dia żydów a oburzenia dla 
chrześcijan, napisany w duchu i stylem semi- 
ckiej Neue freie Presse przez katolickie 
go księdza, którym, jak z uwielbieniem 
podaje Berner Tageblatt, jest ks. Bogu- 
slaw Krzesiński, proboszcz z Lutomia 
i licencjat teologii. Cale duchowieństwo i o- 
bywatelstwo oburzone jest tą brndną apolo 
gią. Szczęściem ksiądz Krzesiński jest jeszcze 
bardzo mlodym i podobno w klopoty 
materjalne uwikłanym. Łatwo więc takie za- 
pomnienie się wybaczyć mu można — jest 
on tn wyjątkiem niemal jedynym, a wyjątek 
taki reguły nie narusza, lecz ją tem mocniej 
potwierdza. Ks. B. 8. 


CHOLERA. 


W Petersburgu dla zapobieżenia przeniesie- 
niu się cholery z Rostowa w okolicę Donu, 
urządzone w temże mieście oddział nadzorczy 
nad wagonami i rzeczami podróżnych oraz 
szpital. 

W Kazania w dnin 14 b. m. pięciu po- 
dróżnych przybyłych parowcem zmarło na cho- 
lerę. Na drodze żelaznej Rostów- Woronież 
było do dnia 13 b. m. trzynaście wypadków 
zasłahuięcia na cholerę. 


Dyrektor departamentn medycznego w Pe- 
tersburgu, Ragoziu wysłany został do połu- 
dniowej Rosji w celu zaprowadzenia tam środ- 
ków i urządzeń anticholerycznych. Ministerjam 
komnnikacji równie wysyła odpowiedni komi- 
tet do miejscowości zagrożonych cholerę. 

Jak donoszą dzienniki berlińskie, minister 
spraw wewnętrznych wydał zakaz wpuszcza - 
nia w granicę Niemiec, żydów przybywających 
z Rosji, a to dla zabezpieczenia państwa od 
możliwego zawleczenia przez nich cholery. 

W nowem dziele „O cholerze* znajdujemy 
krótką wzmiankę o epidemiach dawniejszych. 
Siedliskiem głównem (endemicznem) cholery 
jest delta Gangesu. Pierwsza jej epidemia gra- 
sowała od r. 1817-go do r. 1823 go, dowlokł- 
szy się wè września ostatniego roku aż do 
Astrachanu. W październiku zmogły ją tęgie 
mrozy tak, że na wiosnę już się ponownie 
ukazać nie ważyła. Draga epidemia od r. 
1826—1837, przeszedłszy Rosję, dostała się 
do dzierżaw pruskich, a drogą morską dosię 
gnęła Gdańska; w r. 1831 po raz pierwszy 
ukazała się w Berlinie (zabrała wówczas ze 
świata słynnego filozofa Hegla), a jednocześnie 
zjawiła się w liamburgu i Szczecinie. W r. 
1832 powędrowała do Anglii, a przez wychodź- 
ców irlandzkich do Ameryki północnej. W Eu- 
ropie panowała na zuacznej przestrzeni jeszcze 
w r. 1837. Epidemia trzecia obejmuje lata 
1848—1861. Przedostawszy się w początkach 
lata ze wschodu na Pomorze, do Saksonii i 
Brandenburga, nieco później znalazła się w 
Bremie, Hanowerze, Brunświku, jesienią zaś 
stanęła w Poznanin, Prusach zachodnich i 
wschodnich, oraz na Śląsku. Ze szczególną 
siłą panowała ona tak w Enropie, jak w Azji 
w r. 1852. Epidemia” czwarta od r. 1868— 
1875. Pielgrzym jakiś „zawlókł* ją do Mekki 
w r. 1865, stamtąd zaś przez Suez i Egipt, 
a później na okrętach dostała się do Konstan- 
tynopola, Malty, Ankony, Marsylii, Walencji. 

Z miast tych rozszerzyła się na Turcję, 
Rosję, Włochy, Francję połndniową i Hiszpa- 
nię. Kraje niewymienione tutaj pozostały nie- 
tkniętymi aż do roku 1865 z wyjątkiem ma 
łej tylko epidemii w Altenburgn, dokąd przy- 
była ona z Odessy. W roku 1866 szerzyła 
się w Niemezech i Austrji i w prowincjach 
Nadreńskich, przetrwała zimę i wybuchnęła 
znowu na wiosnę r. 1868, W r. następnym 
dostała się do Ameryki i po raz pierwszy na 
zachodnie brzegi Ameryki poładuiowej, z wy- 
jątkiem Chile. Epidemia piąta gwałtownie wy- 
buchnęła w Egipcie. Historja jej pochodzenia 
nie jest pewną. W r. 1884 ukaznje się ona 
w Tnlonie, stamtąd podąża do Marsylii, dalej 
do Neapolu i szerzy się po Włoszech, tak w 
tym roku jak i w następnych. W roku 1884 
za szczególną srogością pustoszyła Hiszpanię. 
W roku 1886, słabnąc już stopniowo, ukazuje 
się raz jeszcze w Hiszpanii i Francji, nato- 
miast we Włoszech przybiera znown groźne 
rozmiary. Stamtąd przez Trjest dostaje się 
do Węgier. Epidemia obecna, której przebieg 
jest mniej więcej znanym, wybuchnęła najpier- 
wej w zimie 1890/1 r. w  wilajetach syryj- 
skich w Damaszku i Bajrucie. 

Z Warszawy wskntek rozporządzenia za 
rządzającego ministerjam komunikacyj, zarząd 
kolei nadwiślańskiej wysłał do instytutu me- 
dycyny eksperymentalnej w Petersburgu swe- 
go konsultanta chorób zaraźliwych, dra Odo- 
na Bujwida i 4 felczerów kolejowych z ró- 
żnych oddziałów sanitarnych. 

Brygada ta ma zapoznać się w instytucie 
specjalnym z najnowszymi sposobami dezyn- 
fekcji wagonów, stacyj i wszelkich urządzeń 
kolejowych, oraz z metodą traktowania cho- 
rych, zapadłych na spidemię w pociągach. 

Po powrocie z Petersburga delegaci po: 
dzielą się wiadomościami swemi z całą służbą 
lekarską kolei nadwiślańskiej. 

W Warszawie wydano przepis, by dla po- 
wstrzymania cholery polewać rynsztoki smołą. 
Stróże kamieniczni z wielkim sceptycyzmem 
przyjęli to nowe rozporządzenie, twierdząc, 
że „zło“ do smoły przylgnie jeszcze prę- 
dzej. 


ina 
KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Przegląd pism literackich i naukowych. 
— Nr. 133 Tygodnika Ilustrow. zawiera na- 
stępujące artykuły: Mechesy, powieść przez 
M. Gawalewicza (e. d) — Krzysztof Ko- 
lumb. — Arab (wiersz), przez Kazimierza 
Glińskiego. — Cechy rzemieślnicze w War- 
szawie. II. Cech ślusarski przez F. R -n (do- 
kończenie). — Z motywów starożytnych, przez 
M. Cz. Przewóską (dok ) — Barbara Brefian- 
ka, obrazek z XVII wieku, przez Aleksandra 
Kraushara (c. d.) — Korespondencja Tygo- 
dnika Illustrowanego: ze Lwowa przez N—n. 
Ryciny: Krzysztof Kolumb. — Dom w Val 
ladolidzie, w którym umarł K. Kolumb, i ko- 
ściół w Havanie, gdzie pogrzebany. — Mapy 
z r. 1502 Juana de la Cosa. — Matka Bo- 
ska Szkaplerzna, obraz Manuela Dominogueza. 
Trzy projekty pomnika dla Aleks. hr. Fredry. 
Emil Zola w swojej pracowni 

— Zeszyt VII Ekonomisty zawiera: Dwa- 
dzieścia pięć lat Rosji w Polsce (1863 — 1888) 
(dok. skonfiskowano). — Sprawozdanie przed- 
łożenia Wydziałowi krajowemu w przedmiocie 
kolei lokalnych przez Mieczysława Świtkow- 
skiego. — Kilka słów o drogach wodnych o- 
raz o projekcie kanału łączącego Dunaj z (0) 
drą przez Józefa Łubieńskiego. — Mieszkania 
miasta Warszawy przez dr. Zofię Daszyń- 
ską. 


Kronika zamiejscowa. 


KURIER PROWINCJONALNY. 

* Piszą z Żegiestowa: Jadąc rządową kole- 
ją tarnowsko-lelnchowską, wśród pięknych do- 
lin rzek Białej i Popradn, wijącą się po cu 
downej okolicy górzystej, przybywamy do przy- 
stanku Żegiestów-zdrój, położonego u podnóża 
wyniosłej góry, w której rozpadlinie, na wy- 


KURJER POLSK]. 


sokości około 500 metrów ponad poziom mo- 
rza, piętrzą się malownicze wille 

Żegiestów — jedna z licznych stosunkowo 
miejscowości leczniczych w Galicji, ale też i 
jedna z najpiękniejszych. 

Położenie Żegiestowa wprowadza w zachwyt 
każdego przybysza, tak tu piękne okolice. Po- 
wietrze górskie czyste i orzeźwiające, woda 
i kąpiele mineralne żelaziste, kąpiele borowi- 
nowe. 

W r. b. lekarz zakładowy, dr. L. Korczyń - 
ski, zastosował tn po raz pierwszy z powo- 
dzeniem hydropatję, która posiada i w tej 
miejscowości licznych zwolenników. 

Wielką, nieocenioną dla Żegiestowa wartość 
posiada rzeka Poprad, której sznmiące i war- 
ikie fale niejednemu jnż cierpiącemn zdrowia 
powróciły. Woda Popradu posiada świeżość 
tak ożywczą, że po kąpieli w niej czujesz się 
innym zupełnie, odmłodzonym, rzeźkim. 

Urozmaicamy ta sobie czas wycieczkami w 
cudownie piękne okolice górskie, zwiedzamy 
strony węgierskie lub wyjeżdżamy koleją do 
innych zdrojowisk poblizkich, jak np do Kry 
nicy, która jako własność rządowa, jest urzą- 
dzona wzorowo, 7 zastosowaniem wszelkich 
wygód. 

Żegiestów ze względu na skuteczność wód 
swoich i cudowne położenie, zasłużył w całej 
pełni na to, aby go odwiedzano licznie. Tym- 
czasem bawi tu osób stosunkowo bardzo mało. 

* Jeden z gości bawiących na kuracji w 
Krynicy przesyła list następujący: Jesteśmy 
w pełni sezonn, a jednak napływ gości w po- 
równaniu z latami ubiegłemi niewielki. Mnó 
stwo mieszkań stoi pustkami, a o zabawach 
ani słychać. 

Stali bywalcy Krynicy smętnie kiwają gło- 
wami, wykazując jako powód tej «spałości 
wspaniały kurhaus, który swoim ogromem i 
okazałością zabił życie towarzyskie, jakie wrza- 
ło przed laty w domkach prywatnych. Wielka, 
piękna sala balowa, godna stolicy, ale nie ci- 
chego ustronia górskiego, napróżno czeka na 
ochocze pary tancerzy, Nikt nie ma odwagi 
pokazać się tam w skromnej sukni, a wBzy- 
scy mile wspominają małą sałkę „pod Baran- 
kiem*, w której bawiono się tak często a tak 
dobrze. 

Gwarno za to i wesoło w pensjonacie Eber 
sa. Warszawa dostarczyła znacznego zastępu 
bardzo nadobnych pań i bardzo dziarskiej mło- 
dzieży. 

Bywamy w teatrze, gdzie rozbiła namioty 
wcale niezła trupa Kwiecińskiego; przysłuchu- 
jemy się niezgorszej orkiestrze Wrońskiego: 
zapowiadają nam koncerty Stanisława Barce 
wieza. Oczywiście występy artystów powa- 
żnych rachować tn mogą na wielkie powodze- 
nie, a wynagrodzą nam niezbyt ciekawe po- 
pisy Raulka Koczalskiego i p. Barącza. 

W obecnej chwili lista góści dochodzi do 
2,000. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Dnia 7 i 8 sierpnia odbędzie się w Po- 
znaniu walny zjazd przemysłoweów polskich. 

* Komisja kolonizacyjna zamierza nowo u- 
tworzonych w nabytej przez siebie wsi Mur- 
kach w powiecie leszczyńskim 18 parcel i 7 
parcel, utworzonych w należącym do niaj fol- 
warku dawniej Schmidta, zamienić na osady 
rentowe na podstawie ustawy z dnia 26 kwie- 
tnia 1886. 

* Sąd ziemiański w Żeganin na Dolnym 
Sląsku skazał dnia 19 b. m. nanczyciela Neu- 
manna za zbrodnię przeciwko moralności, po- 
pełnioną na uczennicach, na trzy lata więzie- 
nia karnego. 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Neues Wiener Abendblatt zamieszcza wia- 
domość, iż w Wiednin zorganizował się ko- 
mitet złożony z pp. Bartha, Borhardta, Bun- 
sena, Ebertha, Gericka, Gneista, Hermanna, 
Hornitza, Aleksandra Mayera, Momsena, Mos- 
sego, Neumanna, Schradera, Strycha, Ullsteina, 
Virchows, Bollratha, Bortmana, Wernera i 
Zellego, który ma na celu zbieranie składek 
na rzecz Buschoffa i tych rodzin izraelskich, 
które ze względn procesu w Xanten, utra- 
ciły jakoby dobre imię i poniosły materialne 
straty. P. Dellbriick, bankier, oświadezyć się 
miał nawet z gotowością przyjmowania tych 
ofiar. 

Nie mielibyśmy nie do powiedzenia prze- 
ciwko tak energicznie proponowanej pomocy, 
zachodzi tu przecież ważne pytanie, czy tego 
rodzaju komitet nie jest prostym aktem wy- 
mierzonym przeciwko antysemitom a głównie 
Polakom. Dotąd zawsze praktykowało się, że 
wszelkie podobnie judefilskie stowarzyszenia 
odbywały się w tajemnicy, bez hucznych o- 
stentacyjnych odezw; nie drażniły one wcale 
ladności chrześcijańskiej a wywoływały jedna- 
kowy skutek. Dziwimy się niezmiernie, że 
członkowie owego komitetn, mężowie iście po- 
ważni przykładają do tego swoją rękę, gdy 
w interesach dotyczących dobrobytu obywa- 
teli całego państwa panowie ci nie są znowu 
tak bardzo skorzy i gotowi do obowiązko- 
wych ofiar, 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Znakomity polski pejzażysta i akware 
lista Jalian Fałat otrzymał, jak czytamy dzi- 
siaj w Reichsanzeigerze, na tegorocznej wiel- 
kiej akademickiej wystawie sztuki w Berlinie 
„wielki medal złoty sztuki („grosse goldene 
Medaille für Kunst*,. Prócz Fałata wielkim 
medalem złotym oznaczonych zostało dwóch 
tylko artystów, a mianowicie znakomity ma- 
larz hiszpański Francesco de Pradilla i rze- 
źbiarz drezdeński prof. dr. Schilling. 

* W Londynie wchodzą w modę jourfixe'y, 
rozpoczynające się ro północy, te jest po u- 
kończeniu przedstawień w Covent- Gardenie. 
Pierwsza wprowadziła tę ekscentryczną modę 
pani Ketlewell, która przyjmuje co sobotę po- 
między dwnnastą i trzecią w nocy. Te jours, 
czyli wł ściwie nuits, są nadzwyczaj wesołe 
i noszą cechę bezceremonialności. Zbiera się 
na nich cała arystokracja i świat artystyczno- 
literacki. Przyjęciom tym dodaje jeszcze uro- 
ku piękność gospodyni domu. Paui Ketlewell 
jest jedną z powabniejszych kobiet w Anglii. 
Mąż jej, Karol Ketlewell, na jachcie swym 
„Marchesa“ po dwakroć objechał świat nao- 


koło i odkrył dwa dotychczas nieznane gatun- 
ki ptaków. Państwo Ketlewell rozporządzają 
kilkunastomilionową fortuną. 

* Stowarzyszenie ludowe dla Niemiee kato- 
liekich urządza we wrześniu w Gladbach sze- 
reg nankowych i praktycznych odczytów, €8= 
lem podniesienia i poparcia studjów socjal- 
nych, Z polecenia Arcypasterza przyjmą ndział 
w tem i księża, aby korzystać ze sposobności 
zwalczania chorobliwych objawów kwestji so- 
cjalnej. Kurs oznaczeno na dwa tygodnie, co 
dziennie po trzy wykłady. Do wykładów po- 
zyskano zdolnych i znakomitych fachowców 
tak ze stann duchownego jak i cywilnego. 
Uczestnicy otrzymają wykłady drnkowane 

* Liczba gimnastyków niemieckich w ca- 
łych Niemczech wynosi według najnowszej 
statystyki 447.046 członków. Przyrost w ro- 
ku ostatnim wynosi 25.320 człanków. Nowo 
utworzono 272 towarzystw, Razem jest towa 
rzystw gimnastycznych w Niemczech 5.081. 

* Na wysiawie w Chicago między innymi 
produktami górnictwa $gurować będzie sztuka 
złota, ważąca 500 funtów, a mająca wartości 
150 tysięcy dolarów (600.000 marek). 

* Przy rozkopywaniu jednej z siedzib pom- 
pejańskich wydobyto dwa znpełnie dobrze za- 
chowane puertrety: Horacego i Wirgilinsza. 
Ciekawem jest, iż oba te dzieła sztuki — 
jakkolwiek nie z natury robione — bardzo 
podobnemi są do miniaturowych portrecików, 
zdobiących inicjały pewnych rękopisów z dwu- 
nastego i trzynastego wieku. Potwierdza to 
czynione już dawniej przypuszczenia, że 
inicjały owe istotnie zostały wykonane podług 
zaginionego później portretu z epoki cesa- 
rzów. 

* Emil Zola przystępnje do napisania no- 
wego romansu, a tłem do takowego ma być 
miejsce cudowne we Francji Lonrdes. Znako 
mity pisarz wybiera się wraz z pielgrzymami 
do owej miejscowości, aby tym sposobem ze- 
brać potrzebne materjały do owego nadspo- 
dziewanego dzieła. 

* Nowy sposób szerzenia knltnry wynaleźli 
oficerowie załogi w Massawie. Chcąc urozmai- 
cić jednostajność służby, młody porucznik Gan- 
tini wpadł na pomysł urządzenia baletu. Po 
nieważ jednak ani teatr rzymski „Apollo* 
ani medjolański „Scala* nie chciał posłać ba 
letnie swoich na wybrzerze morza Czerwone 
go, przeto pomysłowy porucznik ntworzył 
„corps de ballet“ z mieszkanek  Abisynii, 
które złożyły dowody wielkich zdolności w 
sztnee Terpaychory. Krajowe tancerki wyko- 
nały w kasynie oficerskiem popularny balet 
włoski „la grotta iufernale* ku wielkiemu 
zadowclenin kolonii włoskiej, która przybyła 
w kcmplecie na widowisko i obdarzyła tak 
wykonawczynie jak i porucznika grzmiącymi 
oklaskami. 

* Do Dahomeja w d. 4 października , wy- 
słany zostanie batalion ochotników z t. zw. 
lagii endzoziemskiej. Na nowo zatem Polacy 
poczną przelewać krew za Francję. Legja t. 
zw. eudzoziemska, utworzoną została po woj 
nie francusko pruskiej 1870 r, z Polaków 
walczących w szeregach franenskich. Francja 
przez %dzięczność nie zgodziła się ich za- 
trzymać w szeregach stałej armii, lecz wy- 
słała do Afryki, nazwawszy oddziały te legią 
zagraniczną. 

* W okręgu wojskowym logduńskim, we 
Francji, odbędzie się w dnin 1 sierpnia mo- 
bilizacja słażby sanitarnej czterech korpnsów. 
Do dnia 5 sierpnia 400 lekarzy będzie się 
wprawiało w ładowanie rannych na wozy i 
nosze. 

* O spustoszeniach zrządzonych przez cy- 
klon w Poleselli we Włoszech, donoszą Bzcze= 
góły następujące: Runęło czterdzieści domów 
i ratusz; prócz tego ośmdziesiąż domów zo 
stało nszkodzonycb. Straty z powodu tego 
olbrzymie. S o czterdzieści rodzin zostało bez 
dachu. Zasiewy w polach i ogrody zniszez ne 
zupełnie. 

* Senat waszyngtoński postanowił przed 
paru dniami, że wystawa w Chicago zamyka- 
ną będzie w niedzielę, oraz że nie będzie 
się na niej sprzedawało napujów wyskoko- 
wych. Nakaz zamykania wystawy w niedzielę 
nciążliwym okaże s'ę dla tych wszystkich, 
którzy tylko w niedzielę zwiedzaćby ją 
mogli. 


Kronika polityczna. 


Moniteur de Rome z 18/19 b. m. ogłasza 
w tekscie łacińskim encyklikę Leona XIII 
w sprawie ośmegetletniego jubileuszu odkrycia 
Ameryki przez Kolnmba. Encyklika adreso- 
waną jest „do arcybiskupów i biskupów w Hi- 
szpanii, Włoch i obojga Ameryk*, treść zaś 
jej podana w nagłówku zawiera się w slo- 
wach: „o Krzysztofie Kolumbie“. Pierwsze 
wyrazy brzmią: quarto abeunte saeculo. Pod- 
nosi Ojciec św. zaslngi Kolnmba dla Euro- 
py i Ameryki. Europę wzbogacił, Amerykę 
odkrywając zespolil z Światem cywilizowa 
nym. Wiele pobudek skłaniało Kolumba do 
działania, była między niemi może i żądza 
sławy, o której encyklika wyraża się, iż „w 
duże piersi głębiej się wgryza*, atoli ideą, 
która go pop;chała, była myśl krzewienia 
Wiary katolickiej w nieznanym św'ecie, któ 
rego istnienie przewidy wal. 

Liczne cytaty służą na poparcie powyższe - 
go twierdzenia, świadcząc, iż przedsięwzięcie 
Kolumba nie było zwykłą wycieczką namię- 
tnego turysty lub Śmialego zdobywcy, lecz 
raczej w szerszem znaczeniu krucjatą. Tak 
pojęte podróże Kolumbowe dorastają epi- 
cznych, bohaterskich rozmiarów Szeroko o- 
powiada encyklika o losach Kolumba, pel- 
nych cierpień, w których jedyną pociechą 
była duża wiara „po przodkach odziedziczo 
na“. Szczególniejszą siłą odznacza się ust 
następny: „Cudownym jest Bóg w Świętyc 
Swoich, atoli i w tych ludziach znać ślad 
Boży, których nmysł i dnsza wspanialością 
jakąś błyszezą, od Boga bowiem pochodzą 
i Światlo geniusza człowieczego i wielkość 
duszy“. Jestto jak gdyby Lumen de Coelo 


opowiadające o ludziach, którzy byli lumina 
de coelo. 

Bankiet pożegnalny zjednoczonej lewicy z 
dnia 21 b. m. jest przez to ciekawy, iż na 
nim kilkakrotnie znacząco mówiono o soli- 
darności interesów, jaka wiąże Niemca z pod 
Alp z Niemcem czeskim. Pierwszy wniósł 
toast w powyższym sensie baron Dumreicher, 
odpowiadal mu imieniem Niemców sudeckich 
Chlumecky. Niemey sudeccy -— oświadczał — 
dlnżej walczą o swe prawa narodowe, ale nie 
przeszkadza im to bynajmniej pojmować zna- 
czenia pierwszych stadjów walki narodowej 
w Alpach. Plener cieszył się, iż tak liczne i 
różnolite sironnietwo jak lewica, pomimo zna- 
cznych nieraz różnie w zdaniu trwa w Ści- 
slej lączności. Widoczne są usiłowania zatar- 
cia przeciwieństwa, jakie niewątpliwie istnieje 
od dłnższego czasu pomiędzy dwoma austrja- 
ekimi szezepami Niemców. Antagonizm to 
niedzisiejszy. Wszakże Śtyrja wysyła niemal 
wyłącznie niemieckich narodowców, a nie 
liberałów do Rady państwa, Austrja Niższa 
wraz z Wiedniem silnie są przesycone anty- 
semityzmem. Tyrol, Anstrja Wyższa i inne 
okolice górskie pozostały katoliekiemi. Wla- 
ściwą siedziwą liberalizmu i centralizma w hbi- 
atorycznem znaczeniu są Czechy, Morawia i 
Śląsk, gdzie wielki przemysł niemiecki po- 
daje rękę wielkiej spekulacji wiedeńskiej. Od- 
dawna Niemcy sudeccy patrzą z pewnym 
odcieniem wyższości na swoich „Górali*. I 
teraz, podczas strejku walutowego, kto wziął 
lupy i zyski? Niemcy czescy. Sprawa Abra- 
hama i inne słoweńskie zostaly niezałatwione. 

Pesti Hirlap ogłasza rozmowę swego wspól- 
pracownika z ks. prymasem Vaszarym  Przed- 
miotem — oczywiście znaua mowa ks pry- 
masa w lzbie panów i projekt modus vivendi 
w drodze autentycznej interpretacji spornego 
paragrafu w ducha katolickim (religia dzie- 
ci z małżeństw mieszanych). Ks. prymas za- 
pewnil, iż nsiłowania jego są czysto pokojo- 
we, Ani myśli o atakowaniu, zaczepiony 
wszakże broniłby się niewątpliwie. Kiedy pro- 
gram swój przedkładał w Rzymie, Leon XIII 
rzekł: Optime facies! Nie wykluczając mo- 
żliwości inuego modus vivendi, sądzi wszakże, 
ił w proponowanym przez siebie doszedl o- 
statecznych granie pojednawczości. Cokol- 
wiek się mówi, pomiędzy interpretacją, a 
zmianą ustawy jest istna różnica Paragraf 
sporny nigdy nie był w całej rozciągłości 
stosowany, rzec można, iż istnieje zwyczajna 
interpretacja którą ks. Vaszary radby wpro” 
wadzić w ustawodawstwo W prowadzeniu me- 
tryk cywilnych, w zasadzie nie będąc prze- 
ciwny, wie wszakże, jaki mu celowi slużyć 
mają te metryki i dlatego patrzy na nie z 
niedowierzaniem, szozególniej dopóki matry- 
kulacja nie jest powszechną, a więc dopóki 
jest nieprawnie skierowauą ku przeprowadze- 
niu spornego paragrafu. (Obecnie metrykę cy- 
wilną posiadają tylko dzieci z małżeństw 
mieszanych). W razie, gdyby ugoda nie do- 
szla do skutku, zastrzega sobie ks. Prymas 
postępowanie, znane rządowi, nie nadające się 
do ogłoszenia publicznie. Zachowanie się 
duchowieństwa w sprawie kodyfikacji ustaw 
familijnych i prawa malżeńskicgo, jaką * nieść 
ma w Izbie minister sprawiediiwości Szilagyi, 
zależnem będzie od brzmienia projektowanych 
ustaw. 

Znanys nauczyciel cesarza Wilhelma II, 
Hinzpeter prostuje w dziennikach wiado- 
mość podaną przez Hamburger Nachrichten, 
jakoby żona pewnego pedagoga przy dworze 
berlińskim (żona Hinzpetera) byla katoliczką, 
jak również intrygowala przeciw ks. Bismar- 
ckowi. Od wiosny 1890 roku pani Hiazpeter 
awi przez dzień jeden nie bawiła w Berlinie. 

Hamburger Nachrichten twierdzą, iż spór 
pomiędzy cesarzem a byłym kanclerzem pod- 
uieca hr. Caprivi. Aż do zjazdn w Kilonii 
był cesarz życzliwie nsposobiony dla ks. Bis- 
marcka. Dopiero akta urzędowe w innym du- 
chn wpłynęły na cesarza. Zresztą cesarz ak- 
cji w sprawie audjencji pierwotnej przynaj- 
mniej nie mial na myśli, skoro składał hr. 
Herbertowi życzenia przy sposobności jego 
zaślubin. y 

Vorwärts występuje namiętnie przeciw 
Vollmarowi, który corocznie wywoluje burzę 
w partji i zawsze kończy cofnięciom się na 
prawo. Vollmar zdaniem organu uiemieckiej 
socjalnej demokracji nie jest już nawet so- 
cjalistą państwowym, jest to socjalista rzą 
dowy. A zatem oczekiwana oddawna kryzys 
wybuchła. Patrjota Volimar został wybojko- 
towany z „partji*. 

Niezmiernie ciekawą wiadomość zamieszcza 
telegram z Belgradu a jest nią zamierzone 
małżeństwo króla Aleksandra z jedną z wiel- 
kich księżniczek rosyjskich. Rejent Risticz 
już w tym względzie mial rozpocząć roko- 
wania. Ślub nastąpiłlby przed czusem dojścia 
do pelnoletności króla, aby tym sposobem 
usunąć wszelki wplyw Milana na syna. 

Rozchodzą się pogłoski, że rosyjski mini- 
ster skarbu Wyszniegradzki ustępuje ze swej 
godności, a to z tego względu, że sprzeciwiał 
się woli cara, który stauowczo postanowił 
wzbronić jarmarku w Niżnym-Nowogrodzie 
z obawy wybuchów cholery. Nastęncą Wy- 
szniegradzkiego ma być minister komunika- 
cji Witte, a jego miejsce zajmie pułkownik 
Wendrich. 

Do Daily Chronicle piszą z Kabulu, że 
Emir Afganıstanu wezwał 70.000 czny korpus 
wojska celem stłumienia powstania w Hazarze; 
niektóre plemiona nie stawily się ua wezwa- 
nie, jakoby z powodu doznanego uciskn, a 
głównie z powodu jakichś intryg rosyjskich. 
Emir podobno zamierza ogłosić wojnę świętą 
dla doprowadzenia do harmonii wszystkich 
plemion państwa. Gdy wice-król lndyj zwró- 
cil uwagę Emira na tak ryzykowny krok, 
tenże odrzekl: „Zrzekam się wszelkich rad 
i wskazówek od rządu indyjskiego. Pod wzglę- 
dem tłumienia nieporządków w mojem pań- 
stwie jestem niezależnym i sam mogę obmy- 
ślać odpowiednie Środki, bez mieszania się 
kogokolwiek do moich rządów*. 
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KURJER POLSKI 


Nieodrodni. 


Pierwej czy poźniej odezwie się w czło- 
wieku pierwotna jego natura i rodzime in- 
stynkta ujawnią się w danej chwili, mimo 
zmienienych warunków życia i stanowiska 
społecznego. Prawdy tego twierdzenia udo- 
wodnili rumuńscy bohaterzy w Czer- 
niowcach podczas pobytu naszych Sokołów 
w tem mieście. Zajście całe opisaliśmy szcze- 
gółowo na tem miejscu i nie mamy zamiaru 
powtarzać się, cheemy natomiast zaznaczyć 
pewien moment charakterystyczny, świad- 
czący o owej tolerancji, do której ci sami 
panowie Kumuni apelują w Węgrzech, chce- 
my napiętnować nikczemnych napastników 
jak na to zasługują. 

Bukowinę zamieszkuje czworjęzyczna lu- 
dność. Najsilniejsi liczbą są tam Rusini, po 
nich idą Rumuni, następnie Niemcy a mniej- 
szość stanowią Polacy. Rusini żyją w stosun- 
kowo znośnej zgodzie z Polakami, powo- 
dowani do tego instynktem samozachowa- 
wczym w obec represyjnego systemu postę- 
powania Rumunów. Niemcy stanowią odrę- 
bne kółko dla siebie i jakkolwiek znoszą się 
z jednymi i drugimi, nie łączą się z nikim 
ściśle. Pozostają żydzi a tych w samych 
Czerniowcach zastęp nie mały. Trzymając 
się tej odwiecznej zasady, że należy zawsze 
Stać po stronie silniejszego, przechy- 
lają się bądź na stronę Niemców, bądź ida 
ręka w rękę z Rumunami, jak im to wy- 
godniej. Obecnie łączą się żydzi z Rumu- 
nami i dwa te zacne i pełne szla- 
chetnych porywów stronnictwa nadają 
obecnie ton w Czerniowcach. Czem są żydzi 
w stosunkach towarzyskich i międzynarodo- 
wych? mówić chyba nie potrzeba, ale nie 
wszyscy może wiedzą o istnieniu Rumunów 
austrjackich, a mało kto zadawał sobie trudu 
w śledzeniu usposobień tych panów, w do 
chodzeniu początku ich pochodzenia i obe- 
cnego stanu ich cywilizacji. 

Niedawne zajście na Bukowinie między 
prezydentem rządu krajowego i jednym z pa- 
nów Rumunów zainteresowało Świat cywi- 
lizowany i zachód dowiedział się o istnieniu 
Rumunów na Bukowinie, lecz poznał równo- 
cześnie poziom ich wykształceniu i wyżynę 
przewrotuości tego pod względem cywiliza- 
cyjnym mocno zacofunego narodu. Ostatnia 
burda, wstrętna i nikczemna, wyprawiona 
przez nich Sokołom polskim udowodniła, że 
bukowińscy Rumuni nie odrodzili się 
od swoich protoplastów, którymi starożytny 
Rzym kolonizował ten zakątek swych posia- 
dłości. Szesnaście wieków upłynęło od pier- 
wszego transporiu zasłańców w te strony, 
i po szesnastu wiekach przejawiają się w 
dzisiejszem pokoleniu cnoty ich protv- 
plastów. 

Nie dziwimy się więc awanturze w Czer- 
niowcach i uważamy ją za coś tak nieuni- 
knionego i naturalnego jak prawdziwem jest 
zacytowane na wstępie twierdzenie, że pier 
wej czy później odezwie się w człowieku 
pierwotna jego natura, 


Kronika lwowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 
Sobota 23 lipca. 


O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 
letnim po raz pierwszy »Dom warjatów« ko- 
medja w trzech aktach Laufsa. 

Niedziela 24 lipca. 

O godzinie 10 rano trzecie zgromadzenie 
delegatów powiatowej kasy dla chorych w sali 
obrad zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicji i Bukowiny. 

O godzinie 10 rano walne zgromadzenie 
krawców i kuśnierzy lwowskich w sali ratu- 
szowej. 

O godzinie 3 po południu w sali ratuszo- 
wej powtórne walne zgromadzenie rzeźników, 
masarzy i mydlarzy. 

Wtorek 26 lipca. 

Koncert muzyki wojskowej 
inwalidów. 

Środa 27 lipca. 
Koncert muzyki wojsk. w ogrodzie miejskim. 
Piątck 29 lipca. 

Koncert muzyki wojskowej przed Namiest- 

nictwem. 


przed domem 


Rada miejska a cholera. (3) Rajcy miasta 
wiedząc o tem, że nagromadzenie się większej 
ilości ludzi na jednem miejscu łatwo może spo- 
wodować wybuch epidemji, uważali za stosowne 
na wczorajsze posiedzenie nie stawić się w kom- 
plecie, przez regulamin do powzięcia uchwał 
wymaganym. Posiedzenie było zwołane na go- 
dzinę 6-tą wieczorem a do godziny 8-mej ze- 
brało się zaledwie 38 rajców. +A idżcież na 
rozstajne drogi i.. zwołajcież mi tych niesfor- 
nych rajców !+ — mógł śmiało wołać pan wice- 
prezydent Marchwicki — niestety wołanie to 
było głosem wołającego na... pustej sali!.. Rajcy 
się nie zjawili — rajcy chodzili po rajców, 
rajcy ginęli i uciekali... Koniee końcem cholera 
zrobiła swoje i posiędzenia nie było. — Nie- 
którzy twierdzą, że tą cholerą, której się tak 
bardzo obawiano, była sprawa rekonstrukcji te- 
atru skarbkowskiego. 

Wybory do Rady miejskiej. Ruch przed- 
wyborczy rozpoczął się zawiązaniem komitetu 
Pod egidą tych radnych, którzy się zrzekli man- 
atów do unieważnionej następnie nowowybra- 
nej Rady miejskiej. Zebrani na zgromadzeniu 
dnia 18 b, m. wybrali komitet ściślejszy do 

szego prowadzenia agitacji wyborczej. 

W skład tego komitetu ściślejszego weszli 
PP. dr. L. Piętak, Kajetan, Janowski, Edmund 

niewicz, Tadeusz Romanowicz, dr. Grek, dr. 

trojnowski, Stanisław Markiewicz, Jakób Pie- 
Pes, dr. Löwenstein, dr. Goldmann, Zygmunt 
Kędzierski, dr. Piotr Stebelski, Bardasz, Zima, 


dr. Antoni Małecki, Dr. Godzimir Małachowski, 
prof. Rawer, dr. Dziędzielewicz, prof. Zacharje- 
wiez, Jan Klimowicz, Michał Sembratowicz, Jan 
Śliwiński, Syroczyński, Antoni Kerekjatro, Ed- 
ward Friedrich, Dr. Radziszewski, Łukawski i 
Jan Lewiński. 


Główna kwatera cesarska. Donosilismy 
już, że cesarz zamieszka podczas tegorocznych 
głównych manewrów w Hruszowie. Wieś ta le- 
ży w powiecie jaworowskim oddalona od mia- 
sta 26 kilometrów, na piaszczystej wyżynie, o- 
toczonej szpilkowemi lasami. Jako długoletnia 
stacja dwóch szwadronów  kawalerji, posiada 
Hruszów obszerne stajnie na 300 koni, pię- 
trowy dom mieszkalny, w którym mieści się ko- 
menda stacyjna, dwa murowane budynki prze- 
znaczone na kwatery oficerskie, probostwo, 
dwór i dwie obszerne karczmy. 

Na kwaterę cesarską wybrano budynek sta- 
cyjny i przeznaczono na ten cel pokoje pierw- 
szego piętra. Parterowe apartamenty zajmą ar- 
cyksiąże Franciszek Salwator i arcyksiąże Le- 
opold Salwator. 


Kryta ujeżdżalnia, udekorowana odpowiednio, 
będzie służyć za salę audjencjonalną i za ja- 


dalnię. Roboty adaptacyjne prowadzą się z po- | 


spiechem i przeszło stu robotników uwija się 
na zabudowanym terenie. 

Starostwo jaworowskie zostało wezwane do 
dostarczenia służby obojej płci dla grubszych 
robót. Zarząd poczty miejscowej obejmuje trzech 
urzędników, jak równie i stacji telegraficznej, 
którą zakładają na czas pobytu cesarskiego. 

Wyższi dygnitarze wojskowi znajdą pomie- 
szczenie w sąsiednich miejscowościach. 


Towarzystwo dla rozwoju i upiększenia 
miasta Lwowa przedłożyło namiestnictwu swoje 
statuty do zatwierdzenia. W pierwotnym pro- 
jekcie tych statutów, przedstawionym przez p. 
Herzmanka, zaszły pewne zmiany, przeważnie 
co do wysokości wkładek członków. Wkładkę 
dla członków założycieli zniżono na 100 złr., 
a dla członków rzeczywistych na 25 centów 
miesięcznie. — Zmiany te wyjdą tylko na ko- 
rzyść towarzystwa, ponieważ umożliwią i mniej 
zamożnym przystępowanie do tegoż. 


Poszanowania godności własnej nie na- 
leżałoby zapominać nigdy i nigdzie. Jest to isto- 
tnie karygodną u nas słabosiką popisywanie się 
językiem niemieckim przy lada sposobności. Po- 
dobni jesteśmy do owego Szczepanka z »Chło- 
pów Arystokratów«, który poczytywał sobie za 
cechę cywilizacji kaleczyć język ojczysty i po- 
pisywać się dorywczo pochwyconymi wyrazami 
niemieckimi. W pewnej restauracji siedziało 
trzech Niemców, a jak z rozmowy wnosić było 
można, z Prus pochodzili. Jeden z nich czynił 
zamówienia po polsku, ale służący, acz Polak, 
odpowiadał mu po niemiecku. W restauracji 
pociągowej, urządzonej w pociągach kurjerskich 
tożsamo się dzieje. Służba mówi najczystszą 
polszczyzną, ale podróżni mówią z nią naj- 
brzydszą niemczyzną, za którą w I. klasie gim- 
nazjalnej dałoby się zły stopień uczmowi. Da 
czegóż ta śmieszność godna urlopników i po- 
sługaczy oficerskich ? 


Z Towarzystwa Kółek rolniczych. W Ja- 
śle zawiązanym został 18 b m. zarząd powia- 
towych Kołek rolniczych przez lustratora i de- 
legata Kółek rolniczych p. Bolesława Gurskiego 
W skład zarządu weszli: Władysław Rieger 
właściciel Zimnej wody jako prezes, ks. Włady- 
sław Sarna jako wiceprezes. Sekretarzami zo- 
slali: ks. Dembiński z Jasła i p. Karol Piliński 
właściciel dóbr w Tarnowcu. 

Nowe Kółka rolnicze zawiązane zostały: 
w  Łyczance pow. nowosądecki,  Nienadowie 
pow. przemyski, Libuszy pow. gorlicki, Mrowli 
pow. rzeszowski, Lipnicy wielkiej pow. grybow- 
ski, Radowie pow. jarosławski 1 Łężynach pow. 
jasielski. 


Ogółem jest dotychczas 785 Kółek rolniczych. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie lwowskiego 
zarządu Kółek rolniczych przy ulicy Kościu- 
szki l. 7. 

Omawianą była przedewszystkiem sprawa 
walnego zjazdu Kółek rolniczych w Krakowie. 
Pierwotnie naznaczono termin zjazdu na dzień 
14 i 15 września b. r. jednakże na życzenie 
Kółka rolniczego w Krakowie odłożono dzień 
zjazdu na 5 i 6 października b. r. 

Zarząd Kółek rolniczych w Krakowie uchwa- 
li}? na posiedzeniu 5 b. m. uprosić zarząd lwow- 
ski o odroczenie terminu na czas po żniwach 
jesiennych, tudzież obliczył w przybliżeniu ko- 
szta zjazdu. 

Podano do rady miejskiej krakowskiej o 
subwencję 500 złr. Rada powiatowa uchwaliła 
kwotę 150 złr., zarząd powiatowy 200 złr. 

Na wniosek dr. Leo postanowiono urządzić 
małą wystawę rolniczą i wystawę bydła i jało- 
wnika włościańskiego, połączoną z premjowa- 
niem, następnie wystawę nawozów sztucznych, 
tudzież na wniosek p. Alfonsa Lipomana dele- 
gata towarzystwa rolniczego wystawę narzędzi 
doborowych i zakupno tychże, tudzież rozloso- 
wanie narzędzi między włościan. 

Na wczorajszem posiedzeniu podniesiono myśl, 
by towarzystwa rolnicze okręgowe krakowskie, 
wieliczańskie, bocheńskie i wadowiekie z danych 
subwencyj na premjowanie bydła urządziły ró- 
wnocześnie zbiorową wystawę krów i jałownika, 
tudzież postanowiono postarać się, aby komitet 
towarzystwa rolniczego krakowskiego z subwen- 
eji rządowej 500 złr. udzielił zasiłek kółkom 
rolniczym. 

Walne dziewiąte zebranie kółek rolniczych 
w Krakowie odbywać się będzie w następującym 
porządku : 

1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie wyboru dele- 
gatów kółek rolniczych. 3. Sprawozdanie zarządu 
głównego z czynności towarzystwa za rok 1891. 
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z użycia fun- 
duszów towarzystwa za rok 1894, 5. Wybór 
18 członków zarządu głównego w myśl $ 19. 
6. Wybór komisji rewizyjnej w myśl $ 27. 7. 
Zmiana statutu w myśl uchwały Sejmu z 28 
kwietnia b. r. 8. Sprawozdanie z przeprowadze- 
nia wniosków zarządu głównego na ósmem zgro- 
madzeniu uchwalonych. 9. Wnioski członków 
w myśl $ 29. 10. Wykłady, pouczenia i zwie- 
dzenie wystawy przeglądowej rolniczej, bydła, 
nasion, nawozów sztucznych i przemysłu domo- 


wego. 11. Losowanie zakupionych doborowych 
narzędzi rolniczych i innych przedmiotów po- 
między delegatów włościańskich. 

Bliższe szczegóły dotyczące zjazdu jak na- 
bożeństwo, przyjęcie uczestników i podział dwu- 
dniowego programu podamy później. 


Jak szabasówki wyglądały wczoraj płomy- 
czki latarni gazowych w rynku, odbywała się 
bowiem próba pochodni wynalazku p. Stritzla 
starszego inspektora wiedeńskiej straży pożarnej. 
Najsilniej płonęły pochodnie o sile kiikuset świec, 
zbliżone do światła elektrycznego. Pochodnie te 
palą się zaledwie 3 minuty, wydają przy tem 
wiele dymu a kosztują drogo, bo po 70 et. 
Zresztą wynalazek niemiecki nie jest wcale no- 
wością, gdyż takie świece o wiele tańsze, silniej 
i dłużej płonące wynalazł p. Mądrzykowski py- 
rotechnik w Krakowie, które palą się nawet 
w największym dymie i znakomite oddać mogą 
usługi przy ogniach piwnicznych, jak to przed 
| kilku laty wypróbowano w koszarach straży po- 
Żarnej w Krakowie, w obecności naczelnika p. 
Eminowicza i wiceprezydenta p. Friedleina. 


Blaszane dziecko. Od jakiegoś czasu prze- 
chodziła przez rogatki miejskie bardzo ubogo 
ubrana żydówka z małem dzieciątkiem na ręku. 
| Czy deszcz czy pogoda szła »niehoga< do mia- 
sta a litościwi jej współwyznawcy obdarzah ją 
„priłamiś, bądź to papierowemi badź też bla- 
szanemi, sporządzonemi podług ostatniej uchwały 
komisji banku żebrackiego żydowskiego dla re- 
gulacji waluty proletarjatu. Przed kilku dniami 
lał deszcz jak z cebra, a »biedna żydówka« 
szła do miasta, trzymała niezakryte dzieciątko 
na ręku, a biedactwo mimo siekącego twarz 
deszczu ani nie zakwiliło, ani nie wykrzywiło 
twarzyczki. Jakiś litościwy akcyźnik strofował 
żydowicę, że tak nielitościwie obchodzi się z swem 
dziecięciem, polecił jej zakryć chustą jego głów- 
kę i współczując z przyszłym bankierem lub 
mesjaszem żydowskim, pogłaskał go po twarzy. 
Zaledwie dotknął się dłonią czołka, wzdrygnął 
się, nie miły chłód go dotknął, dziecię było szty- 
wne, jakby w tężcu pośmiertnym, zimne jak głaz. 
Oburzenie przestraszonego akcyznika nie miało 
granic. Chwycił wydzierającą się żydówkę za 
kark i mimo prośb i charakterystycznego ży- 
dowskiego wołania aj waj, gewałt, ych arme 
wab! pchnął ją pod werandę domku akcyzowego. 
Wyrodna matka chcąc ratować się ucieczką zdo- 
była się na istnie szatański krok — chwyciła 
trupa dziecięcia oburącz i z całej siły uderzyła 
nim akcyznika, poczem uciekła za rogatkę. Cza- 
szka dziecięcia pękła, strażnik widział rozpry- 
skujący się mózg, stał oszołomiony, po chwili 
dopiero przyszedł do przytomności i poczuł woń 
znakomitej anyżówki, sączącej się jak z samo- 
waru z blaszanego ciałka dziecięcia. 

Tak więc przemysł żydowski się nie udał, 
przemytniczka straciła podwójny zarobek, wyna- 
grodzenie za przenoszenie wódki i jałmużnę 
swych współwyznawców. Pomysł taki, to zaiste 
tylko w mózgu żydowskim wylądz się potrafi i 
tylko »starokonna szlachta« na coś podobnego 
zdobyć się może. 


Pozary. Dzisiejszej nocy, po godzinie 11, 
zaalarmował strażnik z wieży ratuszowej ob- 
seiwacyjnej pogotowie straży pożarnej mierskiej 
o pożarze wybuchłym przy ulicy Żółkiewskiej. 
Zaledwie tren ogniowy wyjechał z bramy wja- 
zdowej, magistratu telefonicznie uwiadomiono 
straż, że pali się w piwnicy domu Heringa przy 
ulicy Żółkiewskiej pod |. 4. Przybyła na miej- 
sce wypadku straż skonstatowała, że przyczyną 
pożaru było pęknięcie rury gazowej w piwnicy. 
Ogień buchał oknami, w piwnicy znajdowało się 
wiele rupieci i gratów, niebezpieczeństwo było 
wielkie i pożar mógł przybrać groźniejsze roz- 
miary, gdyby nie energiczny ratunek naszej stra- 
ży, która z narażeniem życia pod komendą na- 
czelnika p. Prauna i Eliasiewicza nad stłumie- 
niem pożaru pracowało, co się jej w zupełności 
udało. 

Jeszcze tren cały nie powrócił do ratusza, 
gdy w ulicę Gródecką pojechała węgierka z ma- 
łym płutonem straży. Z grodeckiej rogatki za- 
rządano telefonicznie pomocy. W niedalekim bo- 
wiem szynku Bernarda Koehlera pod 1. 111 za- 
jal się sufit od płomienia dużej lampy naftowej 
nie mającej przykrywki nad szkiełkiem. Ogień 
zlokalizowano i stłumiono. Podczas komisji śled- 
czej po pożarze zaszedł komiczny wypadek. Ży- 
dzisko mające szynk twierdziło, że przy lampie 
była nakrywka i szukał jej po wszystkich ką- 
tach. Nie mogąc jej znaleść poszedł do drugiego 
pokoju i chciał zdjąć nakrywkę z innej lampy, 
lecz potknął się, rozbił lampę i mocno się po- 
kaleczył. Tak więc sam się ukarał za zamiar 
oszukania władzy. 


Z krajowej rady szkolnej. Rada szkolna 
krajowa uchwaliła na posiedzeniu z dnia 19 
lipca 1892: | 

1. Przyznać Janowi Biczajowi, profesorowi 
seminarjum nauczycielskiego żeńskiego we Lwo- 
wie czwarty dodatek Śletni od 1 lipca 1892. 

2. Zamianować: Stanisława Juźwę, kierują- 
cym nauczycielem, a Franciszka Zielińskiego, 
Juljana Oryszkiewicza i Teodora Strzelbickiego, 
nauczycielami szkoły ludowej w Zbarażu; Anto- 
niego Żurakowskiego, kierującym nauczycielem 
szkoły ludowej w Zbarażu; Jana Soczyńskiego, 
nauczycielem szkoły ludowej w Zarudziu; Ste- 
fana Arbesbauera w Tatarach ; Jadwigę Adamską, 
nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Ja- 
śle; Władysława Widajewicza, starszym nauczy- 
cielem szkoły ludowej w Mikulińcach; Michała 
Haaka, nauczycielem w Kutkoweach; Ludwika 
Kniazia w Błotni; Grzegorza Oleksowa w Mło- 
dyńczu; Józefa Narolskiego w Dulibach; Toma- 
sza Czajkowskiego w Budkowie; Michała Cele- 
wicza w Kniesiole; Paulinę Łukasiewicz w Pod- 
wysokiem; Stanisława Sawicza w  Lisiatynie; 
Józefa Malicza w Bakińcach ad Krzywcze; Izy- 
dora Karpińskiego w Górnej Wsi; Józefa Ko- 
szałkowskiego w Perespie; Jana Bojarskiego 
w Parhaczu; Stefana Kozija w Baranich Pere- 
łokach; Franciszka Krzemienieckiego w Woro- 
chcie; Jana Jougana w Romanowie; Józefa Gibę, 
nauczycielem starszym w Strzeliskach nowych; 
Józefa Hrankowskiego, nauczycielem w Łopusz- 
nie i Mieczysławę Scharffównę, starszą nauczy- 
cielką szkoły ludowej w Radomyślu. 

3. Przekształcić szkołę ludową w Pistyniu, 
powiatu Kossów, na 3 klasową od 1 września 
1892. 
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Ustne egzamina dojrzałości w terminie je- 
siennym rozpoczną gię : 

1. W gimnazjum akademickiem we Lwowie 
egzamina całe i poprawcze d. 15 września b. r. 

2. W gimnazjum II. we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze dnia 15 września b. r. 

3. W gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo- 
wie egzamina całe i poprawcze dnia 19. wrze- 
śnla b. r. 

4. W gimnazjum IV. we Lwowie egzamina 
poprawcze dnia 27 września b. r. 

5. W szkole realnej we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze dnia 21 września b. r. 

6. W gimnazjum św. Anny w Krakowie 
egzamina poprawcze dnia 15 września b. r. 

7. W gimnazjum św. Jacka w Krakowie 
egzamina całe i poprawcze d. 17. września b. r. 

8. W gimnazjum III. w Krakowie egzamina 
poprawcze dnia 16 września b. r. 

9. W szkole realnej w Krakowie egzamina 
całe i poprawcze dnia 26. września b. r, 

Abiturjenci szkół średnich lwowskich i kra- 
kowskich, przeznaczeni do egzaminów popraw- 
czych, zgłosić się mają przynajmniej trzy dni 
przed podanym wyżej terminem do dyrekcji 
tego zakładu, w którym przed ferjami poddawali 
się egzaminowi dojrzałości; abiturjenci innych 
szkół średnich do egzaminu poprawczego prze- 
znaczeni, zgłosić się mają w tym samym czasie 
do dyrekcji jednej ze szkół średnich lwowskich 
lub krakowskich. 

Abiturjenci, którym pozwolono po ferjach 
przystąpić do całego egzaminu dojrzałości, winni 
zgłosić się do dyrekcji tej szkoły średniej, w któ- 
rej pozwolono im zdawać egzamin, przynajmniej 
na 8 dni przed oznaczonym powyżej terminem. 


Rymanów 21 lipca. 

(E.) Zaraz po koncercie utalentowanej pia- 
nistki i artystki dramatycznej, p. Dzirytówny, 
pospieszam zdać sprawę z powodzenia, jakiem 
się wieczór ten pod każdym względem cieszył. 
Zainteresowanie się koncertem było w Rymano- 
wie powszechne; od kilku dni mieszkańcy uro- 
czego zakątka zajęli się w wysokim stopniu za- 
równo sympatyczną osobą artystki, jak i zapo- 
wiedzianym wieczorem. Czerwone afisze pudały 
program, ułożony z prawdziwym smakiem arty- 
stycznym: Chopin, Rubinstein w dziale muzy- 
cznym, piękne wiersze Gawalewicza w dziale 
deklamacyjnym — przemawiały do słuchaczów 
bardzo wymownie. Nie więc dziwnego, iż sala 
dworca zdrojowego zapełniła się dystyngowaną 
publicznością rymanowską, która owacyjnie przy- 
jęła artystkę, oklaskami dziękowała jej za wy- 
konanie doskonałe utworów muzycznych i de- 
klamatorskich. 

Gra p. Dzirytówny na fortepianie nosi na 
sobie cechę poezji (która charakteryzuje wogóle 
wszystkie produkcje artystki), zwłaszcza Chopina 
interpretuje p. D. z precyzją niepospolitą, Rubin- 
stein zaś znajduje w niej wyborną wykonawczy- 
nię. Rzadko kiedy artystka dramatyczna posiada 
taki talent muzyczny, który pozwala jej na sce- 
nie zająć wyjątkowe stanowisko. 


P. Dzirytówna daje w sobotę 23 b. m. kon- 
cert w Truskaweu, zkąd powraca do Rymanowa i 
wystąpi z drugim koncertem na cel dobroczynny. 


Kołomyja 21 lipca. 

Nasze biedne Podgórze to istotnie świat de- 
skami zabity. Ludziska nic nie wiedzą, że ja- 
kieś ustawy i przepisy istnieją, a władze nie 
starają się o oświecenie narodu i zwykle posć 
festum dowiadują się o zagrażającem ludności 
nieszczęściu, o wybuchłej chorobie nagminnej 
lub jakiej epizootji. W całej okolicy ginie by- 
dło, konie i trzoda nikt jednak nie donosi wła- 
dzy o tej zarazie, a to z obawy by nie zam- 
knięto jarmarków w Jabłonowie, odbywających 
się co czwartku. Dotychczas nie zarządzono ża- 
dnych środków profilaktycznych, nie było ko- 
misji sanitarnej a przecież przy starostwie jest 
weterynarz powiatowy, podobno jakiś żydek, jak 
jego kolega, weterynarz miejski „ein frisch ge- 
backener Thierarzt*. Że ludność nie donosi 
władzy o epizootji nie dziwota, ale smutną jest 
rzeczą, że weterynarz zapomniał o obowiązku 
swym, nakazującym mu objeżdżać powiat od 
czasu do czasu. Niedbałość i lekceważenie takie 
powinno być surowo ukarane, tem bardziej, że 
niektóre stadne choroby zwierzące należą do 
rzędu chorób, którym także ulegają i ludzie. — 
Nie wolno panu weterynarzowi lekceważyć zdro- 
wia mieszkańców, gdyż wielka cięży na nim 
odpowiedzialność, a każda ospałość, każde za- 
niedbanie jest występkiem przeciw społeczeństwu. 


Deputację do cesarza w czasie jego po- 
bytu we Lwowie, celem złożenia bołdu imieniem 
stolicy Bukowiny, wysyła rada miasta Czer- 
niowiec. 


Konkursy. 


Waknują posady: 


Kancelisty magistratu w Stryju z płacą 400 zir. 
Podania do 10 sierpnia do magistratu tamże. 


Koncepisty magistratu w Stryju z placa 800 złr. 
Podania do 10 sierpnia do magistratu tamże. 


Starszych nauczycieli przy szkołach etatowych 
w Stopnicach królewskich, Przyszawej i Szczawie 
z placą 800 złr. i mieszkaniem. Podania do 81 sierp- 
nia do Rady szkolnej okregowej w Limanowej. 


Kasjera miejskiego w Niżankowicach z płacą 
150 zir. rocznie. Podania do 15 sierpnia do gmiuy 
tamże. 


Ekspedytorów przy urzędzie pocztowym w Nie- 
znajonej w powiecie gorlickim Žž placą 320 zlr. o- 
raz w Kleczy górnej w powiecie wadowickim z 
płacą 190 złr. Podania do dyrekcji poczt we Lwo- 
wie do 30 b. m. 


Nauczyciela pomocniczego do nauk elementar- 
nych w szkole niżśszej w Dublanach z placą 500 
zdr. i mieszkaniem. Podania do 1 sierpnia r. b. do 
Dyrekcji szkoły. 


Djetarjusza przy sadzie powiatowym w Brze- 
sku z placą 20 do 25 zir. miesięcznie. 
Podania natycbmiastowe do prezydjum sądu. 


Mianowania. 


Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego Ignacego Tęczarowskiego ze Lwowa do 
Jasła i przydzieliła asystentów pocztowych Szymona 
Kupczakiewicza i Wiadvsława Fiałę urzędowi pu- 
cztowemu i telegraficznemu w Jaśle. 


Cesarz zatwierdził wybór Kazimierza Zaremby 
na następcę prezesa Rady powiatowej w Podhajcach. 


, Tadeusz Kilarski, profesor gimnazjum Franciszka 
Józefa, zostal zamianowany inspektorem okręgowym 
szkół iudowych w powiecie stanisławowskim. 


Ks. Bogdan Dawidowicz został zamianowany ka- 
nonikiem Ormjańskiej kapituły lwowskiej. 


Ő 


Krajowe Firmy przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentów „,Kurjera Polskiego“). 


Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Kynek, pałac Spiski. 

Pierwsza krajowa tabryka giliz (tutek) niekiejo- 
nych »hygienicznyche S$. Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna i. 3. — Kraków Sukiennice l. 25. 
Skład oraz pracownia obuwia F., Cembronowicza 


w Krakowie ul. św. [omasza l. 21, lilia ul. tlorjań- 
ska l. 15. 


Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podięże. 

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz sklad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, urzegórzki, |. 23. 

„Prządka*, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad główny w bazarze kra- 
jowym gal. akc, Tow. handiowego we Lwowie. 
Pierwszy parowy amerykanski młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów. 
„Disseldoriska fabryka musztardy, octu, synapi 
zmów „,Austria'* Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia zelaza i metalu pod irmą Ł. Zieleniewski. 
Kraków. 

„Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych i lejarnia żelaza Mi- 
chała Dornwalda w Przemysłu. 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ui. 
Jagieliońska, I. 5. 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawinska, |. 12. 
kabryka wyrobów blacharskich i 
dachów Wład. Kosydarskiego. Krakow, 
wny l. 24. 

, Fabryka wyrobow tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, l. 18, 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Nivmelza. krakow, Sukiennice, l. 30. 
„Bazar wyrobow krajowych. Kiaków, rog Waiślnej 
i św. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Krakow, ul. Sta- 
rowisiana, 1. 31. 

kabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiego. kraków, Pędzichow, 1. 17. 


pokrywania 
Rynek gio- 


Odiewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. hrakow, ul. Luuga. 

babryka pudełek aptekarskicn i zaklad litografi- 
Czny Jańa Pacanowskicyy. hiakóWw, UGrzegorzk,, 1. 12. 
Pierwsza krajowa iabryka wyrubow piaterowa- 
nych. Udiewy z uowego srebra, brązu, miedzi. 4a- 
siawy SLO:0We. Jakubuwski I Jarra. Kraków, kiynek 
glowny, 1. 26, Lwow, Kynek giwwny, iL 54. 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandazy. Instruimenta optyczne, nzyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion. Krakow, ktynek giowny, L 14. 


Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodiarskich pod firma Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy : Brzozów. 


Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, l. 31. 
Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, l. 17. 

Zaklad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
zk Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 
Pierwsza i jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
slawa Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, l. 22. 
Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Krakowem. 
Zakład artystyczno-rzeźbiarski i kamieniarski Ja- 
na Tombińskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica. 
Drukarnia i stereotypia Wł L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, |. 9. 

Menie stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Duvala. Kraków, Wiślna 1. 3. 
Księgarnia nakładowa i sklad nut Gebethnera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 

„, Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, l. 25. 

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Krakow, Wolska, |. 15. 

, Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych braci Wohileldów w Łagrewnikach. Stacja 
Podgorz. 

„Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. UL. 
Florjańska, l. 57. 

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny. 
Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydiło, 
Kraków, Sukiennice. 

Piece kaflowe, dachówki żlobione, cegły fasadowe, 
ogniotrwale, zwykłe 1 dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 


Nadesłane. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


Dr. ROIGKI (Berger) 


specjalista chorób płciowych i skórnych 
mieszka obecnie 
przy ulicy Zimorowicza nr. 5, 
parter, wprost gmachu Sokoła, 


Jego Poradnik dla mężczyzn 
z rycinami, wyd. lV.. kosztuje 1 zir. 20 ct. 
pocztą 1 złr. 50 ct. 

Zaś Poradnik dla kobiet (Hygiena) 
kosztuje 60 ct. 

Ordynuje od godz. 3 do 5 po południu. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 22. lipca 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. płacą żądają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. - - 213— 216— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w EEE « 24150 24450 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - 324— 330— 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. © —— 212— 

II. Listy zastawne za 100 złr. 
5% w. a. wylosow. w 40 latach 101— 10170 
Banku hypotecznego galicyjskiego „ wylosow. z 10% prómią 10750 10820 
4'h% w. a. BOO W. w go Lo 9825 9895 
Banku krajowego 4!ją w. a. wylosowalne w 51 latach . 98'5u 9920 
4% (1 amiejź) . od ; est grap 
Že > n aih wylosowal, w 41! stach 51 5:80 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemak. | 41  wylosowalne w 52 latach 9940 100-10 
4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 

III Listy dłużne za 100 ztr. 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji: 4 aas 5%) zg: Śr 4. B= "e 

Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Fukożnh w pał 
kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach 50— —— 
KV. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety RonakznojóRojia - - 10450 10520 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. :  ado 5. 00 A Gz(i: 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. <.. + 10R= 10170 
Komunalnego Banku krajowego 5% w.a. II. Em - 101— 10170 
6% waluty austryjackiej 10450 —— 
Pożyczki krajowej 44% m c 97:60 98:30 
. 91:40 9210 
Kumunaluego Banku pa My 5% w.a. "L Em. - —— —— 
vV. L o s y. 
Miasta Krakowa 2275 24:75 | Miasta Stanisławowa : 2950 3250 
VL MNM onet y. 

placa żadaja placa żądaja 
Dukat cesarski 5:64 574 | Rubel rosyjski srebrny - 121 131 
Napoleond”or - 945 955 papierowy - 118 120 
Pół imperjał - 960 —— 100 marek niemieckich > - 5830 58:99 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Poe i 

Z zdj do Lwowa: pospieszny | osobowy | mięsz 
Z Krakowa - . 601| 250| 901| 646| 932 
Z Muszyny - Krynicy via a Tarnów - go . . 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec mana g10| 721 
Z Podwołoczysk i aair na dworzec "ARNE =- | 246] 917| 65 
Z Suczawy - 1099| . | 756| 178) 708 
Z Kimpoluuga LUB 258) a : 
Z Radowiec 10% 158| . | 70% 
Z Hliboki - 1005 „ |. | 706 
Z Nowosieliey . . 756] . | %06 
Z Słobody rangurskiej © 1009 . 142% | 706 
Z Husiatyna via Halicz - LU ' 142 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Pa mó ERORIS : 916| 235 
Z Suchej, Nowego A Giyrowa, go 0) 

i Stryja. - 916 - 
Z Gl$róna: ia i Stryj . ` 141 
Z Pesztu, Miskolcza, R" wię Stryja 916 141) > 
Z Sokala i Bełzea - . , 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej 832 

Con ze Lwowa: 
Do Krakowa - - A og 1041 | 307| 536 | 11ot| 756 
lo Muszyny - ieg via Manow . > ` EL 758 
Do Podnołuczysk i Brodów (4 dworca głównego) - 258 94t | 1026| - 
Do Podwołoczysk i PURE (R zm s" . 310 1002 | 1053) - 
Do Suczawy . 636 956 | 322 | 1056 
Do Husiatyna via Halióz 636 +: | 332) - 
De Słobcdy sutgurolcjej (ay 990] gzz j U29 
Do Nowosielicy 656 956| . | 1056 
Do Hliboki "e ore a mo a-|||..636 956 z 
Do Radowiee - - + = . . e o e e . .|| 488 958 1056 
Do Kimpolunga - - ; 636 "(4 ISC 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i i Suchej . . 6!6 | 1021| 741 
Do Stryja i Stanisławowa - - : - |101| 7% 
Do Stryja, p Eo, Munkacza, Miszkolcza = 
i Pesztu "aw. a o. 616 a 

Do Bełzea i Sokala - à =| gsi 
Do Sokaia i Rawy ruskiej - | 736 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie- 
ezorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Od Wydawnictwa. 


KURJER POLSKI 


wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst- 
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech- 
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie 
w dwóch miastach. 


Prenumerata wynosi: 


We Lwowie i w Krakowie: | Na prowincji 


z przesyłką 


pocztową : 
rocznie 16 złr. — ct. | rocznie 20 złr. — et. 
półrocznie 8 „ — „ | półrocznie 10 „ —, 
kwartalnie . . 4 „ — „ | kwartalnie . . 5 „ —, 
miesięcznie. . 1 „ 35 „ | miesięcznie. . 1 „70, 
Bag Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 et. — Numer pojedyńczy we Lwowie 
i w Krakowie 6 ct, na prowincji 10 et. 
Wszysey nowi abonenci otrzymają bezpłatnie: 
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol- 
skim* powieści 
Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA«. 


BB C z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 
przynajmniej ćwieróroczną, otrzymają jako premję bez- 
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty- 
tułem: „Baśnie ludu polskiego“, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego. 

BEF" Prenumeratorowie ei otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami 
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wszystkich członków Koła polskiego i austrjaekiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow-= 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct. 

DEF Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomowa powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta*, 

Prenumeraię płacić najlepiej przekazem pocztowym 


do Administracji Kurjera Polskiego 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 
w Krakowie ulica Florjańska liczba 28, 
stósownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy- 
mywać nasze pismo. 


SERI Z OGDILOSZEMYT: 

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi- 
smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 ent. 

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki. 

c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 
20 et. od wiersza petitowego. 

d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 
w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty- 
godniu 250 złr, 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo- 
dniu 150 złr. 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze- 
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim. 

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct, za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie- 
niach odpowiedni rabat. 


Pracownia 6) zegarmistrzowska 
Władysława Dajewskiege 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 5, 
przyjmuje wszelkie roboty w zawód zegarmistrzowstwa. wchodzące 


Posiada również wybór 
zegarków kieszonkowych 
i ściennych 
z najsłynniejszych fabryk. 


wykonując je jak najstaran- 
niej, z gwarancją 


i po możliwie umiarkowa- 


nej cenie. 


Zlecenia z prowincji wykonuje jak najspieszniej. 
1—5 


M. Beyer i Spółka 


Izraków, Sukiennice, Nr. 1Z, 13, 14, 
naprzeciw kościoła N. P. Marji. 


FABRYCZNY SKEAT’ 
Płócien i Bielizny 


męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej 
i kolorowej, 


Chustek białych i kolorowych z fubryk krajowych i zagranicznych, 


Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie, 


Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 
nych i jedwabnych. 


Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszezu, od najtańszych 
do najelegancciejszych. 


Cale wyprawy Ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, 


RZRZRZSZEZEZ ZSZ EAZA ZES a AZ ZAZIE] 
Kres wszelkiej niefachowej konkurencji!  & 


POŚCIEL ` 


własnego wyrobu. 


gotowej : 


wełnia- 


na bawełnie i owczej wełnie 
po złr. 450, 5, 6,8, 10i wyżej. 


ci włosienne: 


i z morskiej rośliny 
po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr. 


Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 
łóżek i sienniki 


w największym wyborze poleca 


edyny we Lwowie specjalny skład i pracownia 
pościeli 


Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika l. 7. 


Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się. 


ga 
I P E A 


10 


taea 


Największy handel 


MASZYN « SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w oałej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., raiami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 109/, taniej 


Józef Iwanicki, 


Lwów, Hotel Żorża — ITraków, Rynek l 25. 


toby chciał przyjąć za swoje 
8-leinie dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojea te- 
goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 


owe znakomite Śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 et. poleca handel 


Alberta Szkowrona 


Sykstuskiej nr. 48. — Wiadomość 
bliższa u stróża (dozórey domu) we Lwowie. 315 
tamże. 3—15 


WRC dodsakckchoiwckcb obisackobazasch: 


RR nowy nA masazynie 


se- MEBLI 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiśslnej Nr. 3. 


Wielki wybór mebli, 


z własnych Mo d starezony 


LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA 


tapicera. stolarza. 


Zaletą wyrobiw tapicerskich przede- || Wyroby stolarskie pizodować mogą 

wszystkiem jest w najlepszym gatunku || jako pewne z suchezo i zdrowego 

materjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jako gustowne i 
odrobienie. | stylowo ujęte. 


— Ceny bardzo nizkie. 


Najświeższe żuruale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 
Kapicer. Stolarz. 


RRKRRORERERORERERARARARAJ | 


Lispodytorka 1 taipralstka 


z kaucją i kilkolotnią praktyką 
szuka posady zaraz. 


Zgłoszenia pod w. „Ekspedytorka* 
poste restante Rozwadów - San. 


pisarz ekonomiczny, 


kawaler, zdolny, umiejący prowadzić go- 


PPFPPFP 


$ 


EE 


Sa PP PANA 


Psp 


dede 


Nowo założony magazyn 
wyrobów żelaznych, 


metalowych i nożowniczych 
pod fi: mą 


Piotr Chrząstowski 


we Lwowie, 
plae Kapitulny I. 1 (naprzeciw katedry) 
poleca po cenach możliwie niskich : 
Kompletne wyprawy kuchenne — Wszelkie 
wzroby nożownicze (auglelskie, krajowe i 
niemieckie) — Samowary rosyjskie (mosię- 
Żne, tombakowe i niklowe) — Wyroby 
4 alpaki i chińskiego srebra — Artykuły 
dla gospodarstw wiejskich — Kłódki świą- 
tniekie, wertheimowskie i nowe pantento- 


wane „bezpieczeń twa“ — Wagi i miary | spodarcze książki, mogący się wykazać 
metryczne — Naai materjały dla | dobremi świadectwani , Zzaajdzie umie- 
rzemiosł — Artykuły drob azgowe dla | szczenie za wynagradzeni z : 
włościan Okucia do budowli — tudzież smakas gypse igea BA A- i 


ucrzymaniewm (4 możliwym awansem), 
Zgłoszenia: Hołe op. Kamionka-Lipnik. 


Krzyże i pomniku. LEG 
Cenniki szczegółowe do dyspozycj . 


Erowar Tenczyński, 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 


Piwo Bawar 
Piwo Marcowe 
Piwo Leżak 


Porter Krajowy 
SEO E 
DEF Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. "TB 
Ceny nizkie. 


Piwa nasze uie ustępują tak pod względem czyst-ści wyrobu, jakoteż wybornega smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 
Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 


Eeeprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej 1. 5, obok teatru. 


KAPTE 
VII. 
poszukuje na wakacye lekcij 
w miejseu lub na prowineji za 
skromnem wynagrodzeniem. 
H K. V. Poste- 


W beczkach 
i butelkach. 


Józef Radomski, 


bardzo zdolny masseur (mieśniarz ciała), 
po odbyciy praktyki przy Wnych PP. le: 
karzach, specjalistach w tym kierunku, 
poleca się Szanownej Publiczności tak 
miasta Lwowa jak i prowiucji do wyko- 
nywania mięsienia ciata tak zewnętrz- 
nie, jak i wewnętrznie. także po- 
dług metody księdza Kneippa. t. j 
procedury ziiiną wodą, — Podejmuje się 


czeń klasy gimnazjalnej 


Łaskawe oferty: 


także wszelkich 0, atrywań i usług przy restante — Lwów. 1—5 
chorych tak w dzień jak i w noey. 
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KURJER POLSKI 


5 


O Z 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Sobota 23 lipca. 

Wystawa prac uczniów szkoły sztuk pięknych 
W gmachu tejże szkoły. 

O godzinie 4 po połndniu koncert mnzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim, 

O godzinie 4 po południa koncert mnzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 6 po połndniu nadzwyczajne po 
siedzenie Towarzystwa lekarskiego krakow- 
skiego w sali wykładowej prof. dra Łazar 
skiego, 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea 
trze: „Piasznik z Tyrola* (na ogólne żąda 
nie), operetka Zellera. 

Niedziela 24 lipca. 

O godzinie 9 rano zgromadzenie robotni- 
ków szewsk'ch w sali Rady miejskiej. 

O godzinie 4 pe południa koncert w ogro- 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południn koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Wiceadmirał“, operetka Millóckera. 


Czwartkowy numer „Kurjera 
Polskiego* skonfiskowała e. k. 


prokuratorja. 

J. E. A. Jaworski, prezes Koła polskiego, 
ikilkn posłów do Rady państwa dziś rano 
przejechali z Wiednia do Galicji. 

Posłowie: hr. Antoni Wodzicki, dr. Wei- 
gel i Popowski dziś rano powrócili z Wie- 
dnia do Krakowa 

Hr. Ludwik Wodzicki, gubernator bankn 
dla krajów, dziś rano przejechał z Wiednia do 
Galicji. 

Prof. dr. Madeyski dziś rano wyjechał do 
kąpiel. 

Dar. Na cele Stowarzyszenia nauczycielek 
nadesłałv panie Kamila i Anna (Erazmowa) 
Jerzmanowskie, kwotę 100 złr. Za tak hojny 
dar składamy zacnym ofiarodąawczyniom w i 
mienin obdzrowanych nanezycielek serdeczne 
podziękowanie. 

Z Wydziała Stowarzyszenia Nanczycielek : 
D. Mikiewiczówna, Wanda Zeleńska, 
sekretarka. prezesowa. 

Z kolei państwowych. Dla wygody tntej- 
szych mies.kańców urządza tutejsza Dyrekcja 
ruchu z dniem 1 go sierpnia b. r. przedsię 
biorstwo dowozu przesyłek nadchodzących li- 
ujami c. k. kolei państwowych do Krakowa 
jakoteż odstawy przesyłek koleją z Krakowa 
wysyłać się mających. Miejscowi adresaci nie 
będą zatem począwszy od l-go sierpuia otrzy- 
mywać uwiadomień o nadejścia przesyłek ko- 
lejowych, natomiast zaś otrzymują zaraz samą 
przesyłkę w swojem mieszkanin tak, jak to się 
dzieje z przesyłkami pocztowymi. Przy odbio- 
rze należy tylko potwierdzić ten odbiór, jako 
też złożyć należytość kolejową i spedycyjną. 
Należytość ta ostatnia będzie wynosić za do 
wóz do mieszkań położonych w obrębie śród 
mieścia tudzież przedmieść po tej stronie ulic 
Karmelickiej i Starowiślnej 12 ent. od każdych 
rozpoczętych 100 kilogramów, zaś do przed- 
mieść położonych z tamtej strony wymienio- 
nych dwu ulie 15 et. Za wynoszenie pakan 
ków do mieszkań piętrowych lub znoszenie do 
piwnic opłacić należy osobno 5 ct. od każdych 
50 kilogramów. Takie same należytośsi pobije- 
rać będzie przedsiębiorstwo, jeżeli na żądanie 
zajmie gię odstawą przesyłek z mieszkań do 
dworca celem ich ekspedycji koleją. Adresaci, 
którzy nie życzą sobie, by ım towary odsta- 
wiano do domn, winni będą złożyć w kasie to- 
warowej c. k, kolei państwowych w Krakowie 
deklarację żądającą, by im towarów nie odsta= 
wiano do domu, lecz awizowano takowe w do 
tychczasowy sposób. 

Przedsiębiorstwo to objęła imieniem e. k. 
kolei państwowych znana tntaj od lat wieiu 
firma spedycyjna H. Mendelsohn, której biuro 
znajduje gię na dworcu kolejowym. 

ŻBze szczegóły, jakoteż ograniczenia w do- 
wozie przesyłek donoszą plaka y, które każdy 
z ftukcyonarjaszów przedsiębiorstwa posiada i 
nê ŻĄdanie kazać jest obowiązany. 

W niędzielę dnia 24 lipca 1892 roku odbę 
dzie Się w Rabce wielka loterja fantowa, z 
które! dochód przeznaczony jest na korzyść 
miejscowego zakładu dla ubogich dzieci, zo- 
stającego pod protektoratem J. O. księż. M. 
Czartorygkjej. 

ównocześnie odbędzie się zabawa dla dzie- 
ci, wieczorem zaś zabawa tańcująca. Początek 
loter)! o godzinie 4 popołudoiu, a zabawy 
tańcującej o 81, wieczorem. Bilet na zabawę 
tańcniącą 5) et. od osoby, bilet familijny na 
3 osoby | zir, 

Złoty medal. Laureatem tegorocznego kon- 
kursu W szkole sztuk pięknych, został pan 
Włodzimierz Tetmajer, który otrzymał za 
awe Prace artystyczne od dyrekcji złoty 
medal. 

Z teatru, Na jutro afisz teatralny zapowia- 
da „Ptaszniką z Tyrolu“ na ogólne żądanie. 
Ceny mieJie zwyczajne. 

Posiedzenie, Towarzystwo lekarskie kra- 
kowskie odbędzie w sobotę dnia 23 b. m. o 
godzinie 6 Wieczorem nadzwyczajne po- 
Siedzenie w gali wykładowej prof. dra 
Łazarskiego (ulica św. Anny Collegium phy- 
cum). NS Porządkn dziennym: Sprawa 
tholery. 


„Świata“ namer najnowszy z dnia 15 lipca 
b. r. zawiera z illnstracyj: winietę tytnłową 
Przez Cz. Jaukowskiego, Projekt na pomnik 
A, hr. Fredry Tadensza Barącza, „Sierotę* 
enryka Dyrdonia, „W pośród cyganów“ An- 
niego Kozakiewicza, rysunek z teki szki- 
“Sw Jana Matejki, rysunek z pogrzebu Man- 
Veeg, Gottlieba Władysława Dietricha, oraz 
k lele portretów. Na część literacką składają 
* dalszy ciąg powieści Teodora Tomasza 
» dalszy ciąg komedji w 4 aktach, na- 


grodzonej na lwowskim konkursie, Zelis. Ro- 
mana Orszy, dalszy ciąg studjam Z. Noskow- 
skiego „Od Bacha do Chopina*, oraz „Pamię- 
tnik literacki z bruku warszawskiego* Alkara 
i „Zmiany w krakowskiem Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń* przez M. Rowieńskiego; zamyka 
część literacką kronika wyczerpująca z rnchn 
artystyczno-literackiego. 

Z Uniwersytetu Pp. Julian Lubowie- 
dzki, rodem z Jazdowie w Królestwie Pol- 
skiem, Józef Markl, rodem ze Lwowa w Ga- 
licji i Bronisław Tabor, rodem z Rawy 
w W. ks. Krakowskiem, otrzymali wczoraj na 
tutejszym Uniwersytecie stopnie drów wszech 
nauk lekarskich; zaś Józef Idziński, ro- 
dem z Rzeszowa w Galicji, stopień dra praw. 

Wycieczka balneologiczna ! W niedzielę d. 
17 lipca wstąpili do Szczawnicy medycy Uni 
wersytetn Jagiellońskiego w Krakowie w wy- 
cieczee swej naukowej po miejscach kąpielo- 
wych krajowych. Zarząd kąpielowy, a w pier- 
wszym rzędzie dyrektor zakładu p. Zielonka 
i lekarz zakładowy dr. Ściborowski, przyjęli 
młodych lekarzy bardzo serdecznie. Na wspól- 
nym obiedzie, który się z powodu przybycia 
gości odbył, pierwszy toast wniósł szanowny 
dr. Sciborowski na cześć profescra, rektora 
Korczyńskiego, „który, mówił miedzy innemi 
szanowny mowea — jako prawdziwy Polak i 
łatrjota, ukochał to co nasze, to co się na 
naszej ziemi urodziło i na każdym kroka 
stara on się to nietylko słowem, ale i czynem 
okazać; on to zachęca mlodych lekarzy do 
zwiedzania i poznania naszych zakładów ką- 
pielowych, aby poznawszy takowe, mogli je 
w przyszłości popierać“. Toast ten z nieopi- 
sanym zapałem przyjęli młodzi lekarze, a z 
piersi wszystkich wydobył się Śpiew: „Niech 
żyje nam“. 

Na tak serdeczny toast, odpowiedział p. 
„gnacy Mazanek, przewodniczący wycieczki 
balneo ogieznej w krótkich a jędraych sło- 
wach, dziękując 8»:n. drowi. Ściborowskiemn 
w imieniu swoich kolegów za toast na cześć 
ich nkochanego profesora, i za tą serdeczną 
staropolską gościnność, którą im tu okazują, 
wniósł zdrowie dyrektora zakłada p. Zielonki 
i szan. dra Ściborowskiego, Niepodobna wyli- 
czyć wszystkich toastów, ale wspomnąć mu- 


szę o toaście na cześć prof. Stan. Tarnow- 
skiego, jako prezesa Akademji nmiejętności, 
właścicielki zakładu szezawnickiego. Toast 


ten przyjęto z aplanzem. 


Po obiedzie szan. dr. Ściborowski oprowa: 
dzał swoich młodych kolegów, objaśniając im 
wszelkie procedury w terapii i urządzenia 
zakładowe bardzo Bzezegółowo. Zwiedzano ró. 
wnież zakład leczniczy dra Kołączkowskiego, 
który w urządzenia swoim nie ustępuje in 
nym zakładom. Wieczorem odbył się w sali 
balowej pierwszy reanion w tym sezonie, z 
powoda przyjazdu młodych lekarzy. Do ma- 
zara stanęło przeszło 40 par, a prym trzy 
maiy nadobne Królewianki i pani D. a z pa- 
nów, ma się rozumieć, nasi dzielni Krako 
wiacy. Zabawa była wesoła i żałowano tylko, 
że tak krótko trwała. 

Następny dzień t. j. poniedziałek spędzili 
nasi medycy na szczegółowem zwiedzaniu 
Krynicy i tejże okolic. 

Dnia 19 lipca wybierano się do Żegiestowa. 
P. radca Sokułowski wyprawił ua pożegnanie 
tak miłych gości śniadanie, przy współndziale 
licznej nader pnbliczności. Podczas uczty przy- 
grywała muzyka Wrońskiego. Na zakończenie 
iście starop lskiego przyjęcia „Jeszcze Polska 
nie zginęła* chórem odśpiewano. 


Sprawozdanie rachunkowe komitetu oby 
watelskiego, który się zajmował przyjęciem 
gości z Czech, Morawy i Wielkopolski w Kra- 
kowie w dn. 4, 8 i 9 czerwca b. r. 

Ogół dochodu ze składek wraz z subwencją 
świetnej Rady miasta Krakowa 
wynosi Pe w af: w o. 

Ogół wydatków na urządze 
nie pochoiu do miasta, umie» 
szczenie i ugoszczenie gości, 
na ogłoszenia i t. p. wynosił 

Po sprawdzenin rzetelności 
wszystkich rachuuków, pozo- 
stałą nadwyżkę dochodu w 
kwocie 4. Wi ach 
oddał komitet ściślejszy podpi- 
anemu do rozporządzenia we- 
dług własnego uznania. 

Składając to sprawozdanie i dziękując imie 
niem komitetu wszystkim, którzy datkami się 
przyczynili do przyzwoitego przyjęcia gości, 
denoszę równocześnie, iż wręczoną mi kwotę 
100 złr. 16 ct., nżyję na sprawienie bucików 
na zimę tym biednym dzieciom szkolnym, któ- 
re pozostają pod opieką Towarzystwa t. zw. 
bntowego. 


Kraków 20 lipca 1892. 


Dr. Henryk Jordan, 
b. przewodniczący komitetu. 


1199:63 złr. 


109957 złr. 


100 16 złr. 


Zgromadzenia. Robotnicy szewsey zapowia- 
dają na niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie 
9 rano, swoje zgromadzenie w sali Rady mia- 
sta z następującym porządkiem: 1. Zagajenie. 
2. Wybór przewodniczącego. 3. Sprawa 10-cio 
godzinnej pracy. 4. Zniesienie pracy akordo- 
wej. 5. Podwyższenie płacy. 6. O stowarzy: 
szenia przemysłowem. 7. Wnioski i inierpe- 
Jacje. 

Członkowie Tow. wzajemnej pomocy ręko- 
dzielników i przemysłowców krakowskich od- 
będą duia 25 lipca b. r. o godzinie 4 po po- 
‘udala ogólne zebranie w sali Rady miasta. 


Prżyłapana banda złoczyńców. Chaimowi 
Cehngutowi powracającemu z jarmarku w dro- 
dze z Czyżewie do Myślenie, skradziono w 
miesiąca maja r. b. znaczną ilość towarów 
łokciowych. Ofic. policji p. Horak i strażnik 
Prokopczak wykryli złoczyńców w osobach 
Ignacego Jelonka i Józefa Biegonia zamie- 
szkałych w Ludwinowie, od których też część 
towarów w stanie pokrajanym i w sztukach 
odebrano, sprawców zaś oddano sądcwi kra- 
jowemu. W bandzie tych opryszków rej wo- 
dzili niejaki Maznr i Bydłoń, za którymi e 
nergieczne śledztwo zarządzono. Banda ta od 
dłuższego czasn niepokoi okolicznych mie- 
szkańców swojem złodziejskiem gospodarstwem, 
jest jednak nadzieja, że panowanie jej nie- 


długo się zakończy, dzięki energicznemn dzia 
łaniu fankcjonarjnszów naszej policji. 

Licytacje Na rogach alic pojawiło się na- 
raz aż 10 edyktów i ogłoszeń licytacyjnych, 
a to wszystkie za niewielkie należytości, co 
dowodzi, że poszkodowanymi są biedacy, któ- 
rych szpony żydowskich lichwiarzy po swoje- 
ma obrabiają, aby ich oskubać z ostatnich 
piórek. 


Roczniee 


Dnia 23 lipca 1508 odnicsły wojska pol- 
skie pod Woromową zwycięstwo nad dziczą 


taturską. 
' 


Kalendarz. Dziś: św. Apolinarego bisk. 


męcz ; jutro: św. Krystyny panny męcz. 
KANN "R O = aa 


ROZMAITOŚCI. 


Miły gość. Na jednej ze stacyj kolejowych 
w Indjach Zachodnich zjawił się gość, którego 
wizyta zmusiła obecnych na peronie uciekać 
na dachy, inb barykadować się w dworcu — 
ofiarą zaś jego palł kosz z owocami, kilka 
pozostawionych w pospiechn parasolek i w ogó- 
le przedmioty znajdujące się na peronie. Go- 
ściem tym był olbrzymi tygrys bengalski, Wy- 
skoczywszy z zarośli leśnych, oznajmił się ry- 
kiem król gęstwin azjatyckich i poważnym 
krokiem wszedł na peron. Co żyło, uciekło, 
Wizyta przeciągała się dość długo, tygrys bo- 
wiem uie mogąc dosięgnąć ludzi, druzgotał 
wściekle, co mu pod iapy podpadłe, na szezę- 
ście jednak jednemu z urzędników przyszło na 
myśl zawezwać pomocy z sąsiedniej stacji. 
W półgodziny przyjechało na lokomotywie pię 
ciu ludzi z karabinami i groźoy gość legł 
trupem. Wizyty takie podobno są dość częste 
w Indjach. 


| RE mir m OO 


OD REDAKCJI. 


Do Jarosławia: List z dnia 20 b. m ode- 
braliśmy i zużytknjemy, jakkolwiek na wnio- 
ski Szanownego Pana niezupełnie się go- 
dzimy 


| = a ZZO "7" w | 
Ostatnia pocztą, 


Z pomiędzy petycyj, które Izba posłów za- 
latwila przed zamknięciem sesji, zaslugują na 
uwzględnienie następujące: 

Posel dr. Wolan zdawal sprawę z licznych 
petycyj „Ruskiej Rady“ lwowskiej. Petycja 
upraszająca o zrównanie w prawach Rusi- 
nów i Polaków w Galicji została przekazana 
wladzdm rządowym. Tak samo odstąpiono 
władzom rządowym do załatwienia petycję 
uskarżającą się na kolpertaż wykonywaną 
przez Narodną Czasopyś dodatek urzędowej 
Gazety Lwowskiej, petycją o wprowadzenie 
języka ruskiego jako obowiązkowego w szko 
lach o mieszanej narodowości, takąż o zalo- 
żenie większej liczby seminarjów nauczyciel- 
skich w wschodniej Galicji, wreszcie petycje 
domagającą się podziału Rad szkolnych kra- 
jowych i powiatowych w Galicji na sekcje 
polskie i ruskie i kilka innych drobniejszej 
wagi petycyj. 

Z innych referatów zasluguje na podniesie- 
nie petycja Józefa Wieka bylego nrzędnika 
policji w Krakowie, który prosi o odszkodo- 
wanie za zasądzenie go bez winy. Zgodnie z 
poprzednią uchwałą Izby w tej sprawie, pe- 
tycja została również odstąpioną władzom rzą- 
dowym. 

Zalitawia wprowadziła 5-dniową kwaran- 
tanę dla podróżnych przybywających z wscho- 
dnich li pólnocno-wschodnich gubernij Rosji. 

Rnmunia zaprowadziła rówmież pięciodnio - 
wą kwarantanę na rosyjskiej granicy, z wy- 
jątkiem Ickanów. Wszystkie porty dla żeglu- 
gi rosyjskiej zamknięte. 

Podczas młodoczeskiego bankietu pożegnal- 
nego wniesiono kilka toastów treści polity- 
cznej. Dr. Trojan omawiając swą blisko pól- 
wiekową działalność polityczną streścił pro- 
gram czeski w slowach: prawo państwowe, 
równouprawnienie narodowe i wolność poli- 
tyczna. Dr. Herold zaznaczył, iż młodoczesi 
osiągnęli dwie korzyści w obecnej sesji, zje- 
dnali sobie większą posiadłość czeską i wy 
walczyli napisy czeskie na monetach. Spinčić 
obecny jako gość, pozdrowił młodoczechów, 
jako stronnictwo prawdziwie słowiańskie, któ- 
re troszczy się nawet o najmniejszy naród 
słowiański. Eim postawił horoskop polityczny 
na najbliższą przyszłość. Wobec już istnieją 
cych kwasów rządząca większość polsko-nie 
miecka nosi w swem łonie zaród Śmierci. 
Młodoczesi zdaniem mowcy zyskali wiele, na- 
wet w oczach przeciwników. przez przedńio- 
towy wspóludział w sprawie waluty, 

Zjazd paryski w sprawie żeglugi wewnę- 
trzuej zagaił minister robót publicznych Viet- 
te. Obecni byli delegaci szesnastu państw. 
Przedstawiciele Niemiec Szułtz i Anglii Cour- 
tenay zapewniali imieniem swych mocarstw 
o życzliwości dla sprawy handlu i pokoju. 
Żjazd podzielił się na cztery sekcje fachowe. 

Stary wróg ks. Bismarcka Diest- Daber, któ- 
ry ongi księcia wodzić chciał przed sąd wo 
jenny o potwarz, ogłasza w Kreuz Zeitung, 
iż ani on, ani nikt inny z Reichsgloeke hr. 
Capriviego nie znał, ani z nim w konszach- 
ty nie wchodził. Bismarckowi wytyka Diest- 
Daber, iż szedl ręka w rękę z żydami, oso- 
bliwie z Bleichróderem. 

Obrońca Milarowa dr. Pomianow zgłosił 
odwolanie do zastępcy księcia. Przy puszeza- 
ja, iż Milarow zostanie ulaskawiony. 

Konflikt pomiędzy Marokiem a angielskim 
przedstawicielem w Fezie Smithem istnieje 
rzeczewiście. Times wietrzą intrygę francuską. 


TELEGRAMY. 


Dnia 28 lipca. 


Z Rady państwa. 


. Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
specjalnej komisji Izby panów, na którem 
przyjęto wszystkie przedłożenia walutowe 
W rozprawach brał udział minister Stein 
bach. Sprawozdawcą wybrano jednomyślnie 
szefa sekcyjnego dra Inamę Sternegga. 
Dzisiaj posiedzenie pelnej komisji. 


Nominacje 


Sekretarze namiestnictwa: Erazm Zarem- 
ba, Władysław Machniewiez i Fer- 
dynand Pawlikowski zamianowani zo- 
stali starostami; komisarze Ludwik Bier- 
nackii Zdzisław Hepppert sekreta- 
rzami namiestnietwa galicyjskiego. 


Stan giełdy. 


Wiedeń. Gielda: Z powodu niekorzy- 
stnych notowań giełd zagranicznych, także 
tutejsze transakcje były wczoraj ociężale : 
akcje kredytowe anstrjackie 312, akcje kre- 
dytowe węgierskie 357-50, akcje laenderban- 
ku 218:80, akcje kolei państwowej 300 37, 
lombardy 98:50, alpiny 65:10, renta majowa 
90:57, renta węgierska 110-15, 20 frankówki 
9:51, rnbel 1.20. Giełda towarowa: 
nafta galicyjska Skrzyńskiego 17:25, stand 
white 20 25, Skrzyńskiego cesarska 17-50. 
Słonina w beczce 50:00, łój 32-00. 

Wiedeń. Możliwe zuiesienie zakazu wy- 
wozu żyta z Rosji wpłynęło na osłabienie 
popytu za żytem; natomiast poszły w górę 
o 5 centów pszenica i kukurydza. Pszenica 
jesienna 8'92, wiosenna 865; żyto jesienne 
1:36, wiosenne 7:62; owies jesienny 5'86, 
wiosenny 6'13; kukurydza 5'15 do 546; rze- 
pak jesienny 11:60, styczniowy 12 05: spiry- 
tus 17:50. 

Wiedeń. Popyt za jajami, masłem zna- 
czny. Jaj za reńskiego 29 do 44 według ja- 
kości. Sto kilo masła 70 do 117 reńskich ; 
sta kilo słomy 180 do 215, siana 220 do 
4'30; wołowina 40 do 90, cielęcina 36 do 0; 
wieprzowina 58 do 70 centów za kilogram. 

Budapeszt. Ceny targowe: Popyt na psze- 
nicę nieznaczny, ceny trwale; odbyt pozosta 
lych produktów mdły. Terminowych dostaw 
brak, pszeuica wiosenna 8-45, jesienna 8 05, 
kukurydza 4-80, owies jesienny 5 44, rzepak 
11:10, spirytus do 17:50. 

Praga Popyt znaczniejszy z powodu de- 
szczów i opóźnienia żniw. 


Wiedeń. Dziś przejechali przez Wiedeń 
z powrotem do Budapesztu węgierski mini- 
ster prezydent Szapary z ministrem han- 
dlu Lukacsem, który w Ischl złożył przy- 
sięgę w ręce cesarza. 

Wiedeń. Delegacje zbiorą się 27 września 
w Budapeszcie. 

Wiedeń. Dzisiaj zostanie ogłoszona usta- 
wa o koleji miejskiej w Wiedniu, o regulacji 
Wiedenki i o budowie portu Dunajowego. 

Paryż. Przyaresztowani anarchiści, których 
rzeczywiste nazwiska są Parmeggiani i Du- 
fournel, są niebezpiecznymi wspólnikami in- 
ternowanego w Guyana anarchisty Piniego. 
Trzecim wspólnikiem jest Neickl, zbiegły z 
więzienia w Cayenne. Wczoraj rano areszto- 
wano redaktora anarchistycznego pisemka, Re- 
voltena. 

Na kongresie żeglarskim zamianowano po- 
między innymi deputowanego dra Russa i 
radcę budowniczego Fonda (z Węgier) wice- 
prezydentami kongresu. 

Paryż. Policja przyaresztowala tu jednego 
niemieckiego anarchistę, którego nazwiska nie 
wymieniono. 

Petersburg. Wyszniegradzki wniósł 
prośbę o dymisję proponując na następcę 
Wittego 

Petersburg. Z powodu cholery zażądali 
kupcy z Baku od ministra finansów telegra- 
ficznie udzielenia im moratorium. W Astra- 
chanie i Carycynie zaszło również wiele wy 
padków niewypłacalności, które niefortunnie 
oddziałają na kontrakty Nowo-grodzkie. Se- 
kretarz Rady medycynalnej Aurep udaje się 
do Nowogrodu w sprawach sanitarnych. 

Petersburg. Wczoraj ogłoszono ustawę, 
mocą której wolno policji wydalać żydów z 
gmin, w których im mieszkać wzbroniono, do 
wyznaczonych miejscowości. 

Białogród. Wskutek nacisku radykalnego 
stronnictwa otrzymał król Aleksander zezwo- 
lenie na odwiedzenie swej matki Natalji. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tan- 
gieru, że wielki wezyr i inni ministrowie sul- 
tana mają tu wkrótce przybyć, ceiem nawią- 
zania rokowań z angielskim poslem. 

Nancy. Wedle niepotwierdzonej dostate- 
cznie pogłoski miał oddzial niemieckich żołnie- 
rzy w liczbie 30 ludzi przekroczyć francuską 
granicę i bawi na francuskiem terytorjum. 

Chrystjania. Pomiędzy królem a Stan- 
giem nie przyszło do porozumienia. Stang 
zażądał również sankcjonowania ustawy 0 
konsulatach, czego król nie chce uczynić. 
W stortingu wnieśli 3 deputowaui lewicy, 3 
centrum i 3 prawicy wniosek, mocą którego 
przysluguje królowi prawo rozwiązania stor- 
tiogu i zarządzenia ponownych wyborów. 


Giełda krakowska. 


Kleparz 23 lipca 1892. 


Nie nie było, tylko bieda była dla speku- 
lacji na targu dzisiejszym; brakło bowiem 
kupujących. Handlarze bardzo obawiają się 
daleko idącej zniżki, eo wobec znacznych je- 
szcze zapasów starego zboża i będącego w 
bliskiej perespektywie nacisku i podaży no- 
wego łatwo wydarzyć się może. Nawet jnż 
dziś włościańsey prodncenci sporo  zwieźli 
zboża nowego, przeważnie żyta, które jednak 
niewielu zjednało sobie edbiorców z powodu, 


że ziarno nie było okazałe a przytem jeszcze 
i dość mokre. 

Z Prus kilku się uwijało młynarzy po tar- 
gowiey chcących koniecznie, żeby im przyzna- 
no znaczniejszą redukcję w cenach, na co też 
kilka handlarzy naglącą potrzebą gotówki gnie- 
cionych przystało... 

Z Królestwa nikogo nie widziano na tarzo- 
wiey. Zapewne i tam są w pełnem tokn żni- 
wa. W ogóle co do lipcowych targów zbożo- 
wycł cechą ich bywa zastój i ociężałość, po- 
nieważ dokładnie a przynajmniej z przybliżo- 
ną pewnością ocenić nie można, jakie są po- 
zostałości zeszłorocznego zboża, a jak wypa- 
dnie zwózka i omłot nowych urodzajów. W 
znacznej ilości już zwieziono na targi tutejsze 
zboża z Węgier, a mianowicie pszenieę, 
ale i ona nie miała wielkiego popytu, chyba 
na pokrycie chwilowej konsnmeji. 

Kapcy zbożowi rządząc się ostrożnem wy- 
czekiwaniem, powstrzymują się z nabywaniem, 
aż nie ogłosi swoich orzeczeń decydnjących 
powszechny wiec zbożowy, który się dopiero 
z końcem przyszłego miesiąca odbędzie we 
Włednin. Producenci znów, którzy rachują na 
eksport, spodziewają się powszechnie dla sio- 
bie pomyślniejszego obrotu rzeczy po coraz 
więcej ustalających się wiadomościach, że nie 
będzie dla nich groźną tego roku konkurencja 
zboża z Rosji, z Ameryki i z Indyj. Do na- 
der miłej tendencji targów obecnych nie mało 
się przyczynia też okoliczność ważna, że je- 
szcze zawsze w Krakowie i we Lwowie ceny 
są wyższe od wiedeńskich i berlińskich. 

Spekulacja bowiem twierdzi, że wobec ta- 
kich żądań wrzekomo wygórowanych nic się 
nie da zrobić, aż nie przeminie la folie de 
grandeur. Najwięcej jeszcze rnehu i obrotn 
miało żyto, na co widocznie wpłynęły prohi- 
bicje rosyjskie. Wszędzie n nas nrodzaje są 
piękne a nawet pyszne. Warto teraz zajrzeć 
na wieś! Pola tam wymalowane zbożem roz- 
maitem, wyzłacane pszenicą, posrebrzane ży- 
tem“. Wszędzie też tam rżną, pokładają, wią- 
żą, zbierają i zwożą najwdzięczniejsze te da- 
ry Boskie. — Kampania tedy żniwiarska jnż 
się i n nas rozpoczęła na piękne. Oby tylko 
nieba łaskawe dały nieco więcej pogody sta- 
łej do zwózek, a wszystko tego roku wypa- 
dnie pomyślnie. 

Płacono za 100 kilogramów netto: 

Pszenica (biała) od 9:10 do 9:35: czerwo- 
na 8'80 do 9:10; żółta 8:70 do 9-—; żyto 
8:20 do 850; jęczmień 5:80 do 
owies 6'75 do 7:10; rzepak 10:50 do 11*—, 
groch 9:50 do 1050; tatarka do 
—'—; jagły 11:— do 13:—, fasole 10:20 do 
9:50; wyka 545 do 6-—; knkurydza 6'— do 
6:50, ziemniaki nowe 2:20 do 2'50; siano 1°80; 
słoma 1:90; koniczyna (na paszę) 2:—; proso 
6:85 do 8*—; jaja za kopę 1-20; masła (garniec) 
8:—; chmiel (za 65 kilogr.) 65'— do 70—; 
spirytns na 950 Tralesa (hektolitr) 82:—; 
okowita na 800% Tralesa (hektolitr) 78, —. 


NADESLANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


- Na podstawie koncesji 


Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie L. 31126, 
662 (9 10) 


otwartą została 


PRYWATNA LECZNICA 


dla chorób kobiecych 


Dra Stanisława Brauna 


w ulicy Długiej 1. 5. 


Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakłada, Dr. Sr. Braun, Długa 5. 


ZMIANA Wł. Limanowski znam 
LOKALU  zęgarmistyy LOKALU 


P. T. Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mić, że z dniem dzisiejszym przeniosłem mój 
sklep zegarmistrzowski, istniejący od lat 12 

w Sukiennicach 712 6-10); 


do Rynku Gł. L. 39, Liuia A-B 
(obok handln papieru J. F. Fischera). 


Przytem oznajmiam. P. T. Publiczności, że 
przy zmianie lokalu powiększyłem mój 
skład zegarów różnego rodzaju oraz zegar- 
ków złotych, srebrnych, niklowych, stalo- 
wych (na czarno oksydowane) z pierwszo: 
rzędnych fabryk genewskich. 
Ciesząc się dotychczasowem zaufaniem, mam za- 
szczyt nadal polecić się łaskawym względom. 


Eg" Przyjmuję wszelkie zamiany E 


Reperacje uskutenzniam najdokładniej, z 
jednorocznem poręczeniem. 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 
zostałe, w pięknych wydaniach, 
312 (25 ?) a mianowicie: 
„Dzisiejsze małżeństwa“ 1 tom 2ġzłr. 
„Jeszcze małżeństwa” 1 t. 
„Wilmą* 1 t. 
»Lydja Rosjanka“ 1 t. 
„Hrabia-starosta* 2 t. 
„Linoskoczka* 2 t. 189! 3 
„Jędrzek* 1 t. 1891 1:60 et. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 

wie  Kurjera Polskiego po wyjątkowo 

zmiżonej cenie 8 złr. w. a., za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 et.) 


" 


SO He no DO BDO 
% 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 
po cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt. 


Lokale. 


Duży pokój | yé: okta, ua 


1. piętrze, z osobnym 
wchodem, przy ul. Karmelickiej, l. 15, 
jest do wynajęcia od 1 sierpnia. dla 080- 
by lubiącej spokój z mebiami lub bez, 
oraz z wiktem i nsługą. Wiadomość na 
miejsen, I. piętro, œi frontu. 

AR a umeblowa- 
Pokój kawalerski ss, 7. 
sobnem wejściem jest każdego czasu do 
wynajęcia, ul. Szewska |]. 7. III p. 543 


Doniesienia rozmaite 


Maszynka drukarska, bi- 
leterka 07% mato uywana. w do- 


brym stanie, jest tanio do 
sprzedania w handlu Jana Fischera „Pałac 
3piski“ w Krakowie. S4 (1-5) 
Osoba znającu dokładnie język nie- 
miecki i muzyke, znajdzie po- 
tnieszczenie na ruiesiąc sierpień na wsi. 
Adres: Cichawa. poczta Niepołomice. 


We Wiedniu.  pioryczeposkis 


przedsiębiorstwo 
wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, 
i. Giselstrasse |, dostarcza wszystko, 
czego kto tylko potrzebuje i co w dział 
przemysłu | handlu wchodzi, po cenach 
hurtownych. Zakupuje wprost n fabry- 
kantów. Zamówienia za zaliczką usknte- 
czula odwrotnie pocztą lub koleją. Na 
żądanie przesyła cennik illustrowany 
gratis i franco. 16% 18-7) 


> H w dobrym 
Wózek dla dziecka stanie kz 
by miał do sprzedania, niech się zgłosi pod 
adresem L. W. Z. 19, do Admin. „Kurjera 
Polskiego“. S--2(1--4) 
hæ Osoba, lat 26. trochę cier- 
Prośba. piąca, szuka dla siebie umie- 
szczenia lub pomocy tnaterjalnej. Adres: 
Z. Więckowska poste-restante. Lwów. 


Weterynarz L. HAASE, 


ul. Niecała i0 (Hotel Europejski). po 20-to 
letniej praktyce w kraju i zagranicą osiadł 
w Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do- 
inówe, oraz przyjmuje takowe na leczenie. 


Były profesor gimnazjal- 


języka francuskiego poszukuje miej- 
ny sea na wsi jako nauczyciel. Wyma- 
gania skromne. Wiadomość w Administra- 
cji „Kurjera Polsk.“ pod lit. L K. 545(1-7) 


Fortapian dobry, firmy Sohnera,, 


do sprzedania przy ul. 
nad Rudawą l. 25, u organmistrza Grochol- 


skiego. S819(6-10) 
Niema klawjatura "yć 


wszej konstrukcji jest do sprzedania w skła- 
dzie fortepjanów B Gabrjelskiej. Kraków, 
Rynek, Krzysztofory. S18 


Potrzeba zaraz chłopca 
do roznoszenia gazet. 


w Krakowie, ul 


tak surowego 


Sktad płótna 


drelichy na inalerace i s 

Wielki skład (23, 
Mg” BIELIZNĘ STOŁOWĄ 
MATERACE, K 
WŁASNĄ SZWALNIĘ 


BIELIZNĘ Dra JAEGERA 


p- J. 
P. T. Odbiorcy beda nadal zaszczycali 


magazyn, ktory polecani. 
Adres 


TWR 1L-9) 


COCOON 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 
jak dawniej od godziny 2-giej | 
do 4 popołudniu. 5 
Ul. Sławkowska, L. 24 
Parter. 6(120 ' 


jm a M 4] 
ILitościwym sercom! 


poleca przewodniczący konf. św. Win- ( 
centego a Paulo w największej nę- 

dzy się znajdującego 
szewskiego, obarczonego chorą żoną 
i sześciorgiem drobnych dzieci. Ła- 


poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 


bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy. niciane 


czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczki. 


"MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 


UW Y BÓR 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek. krawatek, rekawiczek itp 


E4 CENY NADER NISKIE. f3 


Ponieważ magazyn ten prowadzony będzie pod osobistetu kierownictwem 
1D. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że 


czeladnika 4 


jA 7 Li Tomaszkiekicz 


Wiadomość w Administracji „Kurjera Pol- 
0000 


UDOLE 


ica Grodzka Ll. 9, 


, jakoteż web. płótna na prześcieradła 


tory. dymki szerlyngi, itd. 
białych chustek do nosa. przeważnie 


na 6, 12, 18 i 24 nakryć, 
OŁDRY, KAPY. 
BIELIZNY GOTOWEJ 


EJ 


i księdza SEB. KNEIPPA. 


Jego dotychczasowi Szanowni 
tem samem zauliniem również i mój 


dla listów: H. RUDOLF, w Krakowie. 


7'060000000006000000400000000 


W MAGAZYNIE 


HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie 


jest wolne miejsce 


PRAKTYKANTA. 


144(1-6) 


3 ŚŚ a rn 
E F 3: a 
kte DZWONKI x) A 


R elektryczne, tele- © 


É fony, mikrofony i gro 
mochrony urządza 


KURJER POLSKI. 


A. GUZIKOWSKI 


w Krakowie, Rynek Kleparski, 1. 10. 


751(1-3) 


am zaszczyt zawiadomić PP. Inżynierów, Architektów, Bu- 
downiczych i Szanowną Publiczność, że objałem zastęp- 
stwo firmy „LEDERER & NESSENYI* wyrobów stein- 
gutowych i z glinki ogniotrwałej. 

Oprócz wyrobów tej firmy, mam na składzie: Port- 
land-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, skaliste 
i gaszone, gips murarski, sztukaterski i do uprawy roli, 
trzeinę sufitową, papę ogniotrwałą, płyty asfaltowe izola- 
cyjne, cegły w różnych gatunkach, zamknięcia he: me- 
tyczne i wszelkie w zakres budownictwa wchodzące artykuły. 

Wyrzbiam rynny betonowe, płyty cokolowe i gzym- 
sowe, muszle pod rynny, oraz posadzkę cementową w ró- 
żuych formach i kolorach. 


m EOB 
Sklepowe ceny mleka 


m 


|Nawuwuwuwnwawnawsuwwwawa 


EATON KIKUL$U 


TEn 


FIZYK EGZAMINOWANY, 


Z ATO PCA D. M 


staile 


ordynuje 


Tan 
RDDREREREKREKESKKNBKENEKWN 


- w Bieczu, na folwarku. 
s Tylko we wtorkowe dnie 
EW GORLICACH | 
[| . TOČR x 


O LLL LCLCELCCCLLLET.] 


z 


Dwóch 


RESTAURACJA 
TURLIŃSKIEGO 
Obiad za 1 zir, 
Sobota dnia 23 go lipca. 


22 Sa WK) 


f Barszcz litewski. 
URosół. Julicnne. 


Pasztet z cyranek. 
ki Z mózgu 


PRZYST. ZUP 


Szt mięsa, sos chrzanowy. 


i 
N | Polędwica garnirowana. 

iq y Picezeń huzarska z buraczkami. 
a | kurczę a la marengo. 


| Ptysie z pianką. 
Makaron domowy. 


LEGUM 


W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ p RA KTY KA NTÓ W ks 

ZNIŻONE! u. e rg cz 
A znajdzie pomieszczenie zaraz Do nabycia we wszystkich księgarniach 
W HANDLU KORZENNYM | g~ najnowsze powieści -3BU 

WIN i DELIKATESOW Abgar-Soitan: 
WACŁAWA BARTIKA | Z CARSKIEJ IMPERYI, 

przy ulicy Lubicz I. 22, lex SZKICE, | 

Zamiejscowi mają piorwszerstwo | sina iw 190, kam ee 2 

Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że Wł. Łoziński: 


Heilmana Kohna i Synów 


Filja wiedeńska 


uili. Grodzka, 1. 9, I. P. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór so 


SUKIEN MĘZKICH 


Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterfildy, Kaiserroki, 
Menżykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel- 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie- 


w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco nizkich cenach. 


Aby uniknąć pomyłek. uprasza się Szan. P. T. Pu- 
bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. 


Składy nasze 


towych 


a mianowicie: 


cinnych na sezon wiosenny i letni 


PARCELE BUDOWLANE 


pcłożone w Podgórzu, 


obok nowo urządzonej targowicy na bydło, w pobliżu toru i sta- 
cji Kolei Karola Ludwika są do sprzedania pod przystępnymi 
750(1-12) 


Z uszanowaniem 


Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. 
„w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 
« w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 


w Biały (Bielsku). w Opawie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rze- 
szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu 


warunkami. Bliżźszych objaśnień udziela 


25,000 złr. 


jest do ulokowania na 7%/, na pierw- 
szą hipotekę. Bliżązej wiadomości 
udzieli KA OL KNORĘCK, pierwszy 
handel dziczyzny i towarów kolo- 


nialnych w Krakow ie, Florjańska 23 
459/1-6) 


0090990990909002000900000 


— CJ . a = 
= IDużo pieniędzy! £ 
mogą zarobić ludzie wszelkiego stanu, 
od 25 lat wieku, którzyby chcieli się 
podjąć agencji naszego banku (pra- 
wnie zarejestrowane Towarzystwo u- 
działowe losów i listów zastawnych). 
Najwyższe prowizje zpremjani, wzglę- 
dnie stałą posadą. Zgłoszenia do 
Commandit Gesellschaft Briider Dlrn- 
feld, Budapest, Badgasse 4 


ROZPACZ! 


W nieopisanej nędzy i braku środków 
do życia pozostająca wdowa wraz 
jz siedmiorgiem dzieci, udaję się do 
czulych i milosiernych sere Publi- 
czności, upraszając o litościwe po- 
danie ręki dla moich sierót. 

Marja Kozina, Tarnów, 
ul. Łazienna Nr. 18. 


722(2-5) 


Madonna Bussowicka, 
NOWELA, 
stron 63, złr. —.40, franco polecone —.53 
oprawne złr. —.80, franco polecone —.95 


Obie książki razem tranco zlr. 2.— 


m Š oprawce „ „ 2.80 


NAKŁAD KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 
W KRAKOWIE. «s 
Ftynels, Pałac Spiski, 


WSE JED iP” 


Ogniotrwałe żelazne 
|, KASETY 
P” szrubowaniem oraz nowe 
używene ogniotrwałe 


KASZ 
m prasy do kopjowania 


n:jt:ńsze u 


S. BERGER'A 


Wien, Briunerstrasse 10. 
Katalogi darmo i opłatnie. ` 


+4 


Pierwsza Fabryka krakowska 


WYROBÓW 


KOSZYKARSKICH 


WÓZKÓW DZIEGINNYCH 


poleca w wielkim wyborze meble ogrodowe, 
elażerki na książki, kosze do podróży na spo- 
sób wiedeński, kosze do kwialów bambusowe, 
rogi oblitości, oraz kosze kancelaryjne i t. pa 


wózki dziecinne od 6 złr. do 50 złe. 


R. LIPSCHUTZ 


w Kraxtowie ulica Sławkows'a obsk hotelu 


Saskiego i Grand-hotelu. 


i la 
i i „, mechanik, Florjańska 13, Kantor fab GUSTAWA BARUCHA w Podgórzi , h 
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